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- Kryzys justycji w Niemczec 


Kraków, 31 stycznia. 

„Przy wszystkiech pozorach stabiliza- 
cji i normalizacji okres przewrotu, ja- 
kiemu uległ cały Świat cywilizowany 
wskutek wojny, nie skończył się jeszcze 
bynajmniej, Proces szybkiego zmienia- 
nia się form i treści różnych instytucyj 
publicznych, państwowych i społecz- 
nych, trwa w dalszym ciągu, przedsta- 
wiając typ t. zw. „białej“ rewolucji, tj. 
przebiegającej przy niskiej temperatu- 
rze, bez naruszania norm najbardziej 
zewnętrznego porządku, nie mniej je- 
dnak intensywnej i wszechstronnej, bo 
nie oszczędzającej ami jednej dziedziny 
życia. Wszystko stało się płynmem i 
zmiennem. Ani jedna zasada nie jest 
opromieniona aureolą niezmienności. 
We wszystkich dziedzinach odbywa się 
wzmożona gorączkowa niemal twór- 
czość, wynikająca z potrzeby dostoso- 
wania się do nowych czasów, nowych 
warunków technicznych, nowych pojęć 
i nowej psychologii społecznej. Stare 
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mieszając się z nowem, nowsze i naj- 
nowszem, daje w rezultacie chaos, któ- 
ry też najlepeij clmrakteryzuje współ- 
czesną epokę w życiu Europy. 

< Szeroki ogół niejednakowo łatwo i 
jasno widzi tempo i treść tych zmian 
przewrotowych. Jeżeli w sferze dostęp- 
mej bezpośrednio jego doświadczeniu — 
moda, pewne ostateczne produkty kul- 
tury, pewne dziedziny gospodarstwa 
jak waluta i kredyt, wreszcie różne za- 
gadniemia ustrojowe — ogół ten orjen- 
tuje się jeszcze jako tako i przystoso- 
wuje do dokonywanych zmian, to w 
dziedzinach wyższych i ważniejszych 
ale bardziej od sfery pojmowania ogó- 
łu odległych, stoi on bezsilny i bezrad- 
ny, jak ślepiec na skrzyżowaniu prze- 
ludnionych ulic. 

„ Jedną z takich dziedzin pojmowania 
dla ogółu trudno dostępnych, równo- 


cześnie zaś życiowo pierwszorzędnie 
ważnych jest prawo we wszystkich je- 
go postaelach. Wśród kilkunastu tuzi- 
nów różnych kryzysów nie brak oczy- 
wiście także i „kryzysu prawa”, który 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


WŚRÓD HALFY STEPÓW SZUNIĄSYCH... 


(Nowelka taniska). 


(Ciąg dalszy). 

Nie przypuszczał, że wewnątrz namiotu bę- 
dzie aż tak jasno. Przez dzury w dachu 
wdzierały się srebrne nitki światła księżyco- 
wego. Oczy przyzwyczaiły się szybko, zaczęły 
odróżniać poszczególne przedmioty, ujrzały 
wreszcie pod przeciwległą ścianą dwa ciała 
splecione w. uścisku. Brązowa ręka Fatmy o- 
bejmowała miłośnie leżącego obok towarzy- 
sza i odbymala się wyrażnie na tle jego bia- 
lei koszuli... Spali oboje, nieprzeczuwając ani 
zasadzki mściwego Ibrahima, ani obecności 
wiernego przyjaciela-opiekuna... 

W pewnej chwili nalknął się Moez na jakiś 
twardy przedmiot. Uniósł go ręką, przysunął 
ku oczom... To byt duży, słomkowy hełm ko- 
lonisty... Przymierzył go sobie dla ciekawości 
i nagle zaświtała mu jasna myśl w głowie... 
Myśl wielka... bohaterskal... 

Szybko wycolał się z namiotu, unosząc u- 
branie Francuza... Bez namysłu zrzucił z sie- 
bie powłóczysty sellham beduiński, wciągnął 
przyniesione spodnie i bluzę... Za wielkie 
były te szaty na jego szczupłą sylwetkę, wi- 
siały na nim pociesznie, a hełm zieżdżał aż 
na brodę... Drżącemi palcami pozapinał gu- 
ziki i pośpieszył do konia... 

Lecz siwka ubiór nie zmylił. Chrapał 
trwożnie i przysiadał na zadzie. Z wielką bie 
dą dał się ujarzmić. Pozwolił przybranemu w 
pana ulnanie, wskoczyć na swój grzbiet, lecz 
szybko wyczuł, że niewprawna nim ręka kie- 
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odczuwają wszystkie państwa i wszyst 
kie narody cywilizowane. Kryzys ten 
jest naturalnem następstwem wszyst 
kich innych kryzysów. Bo gdy wszyst- 
ko zmienia się, przesuwa, w nowe 
względem siebie wchodzi stosunki, to 
prawo przestałoby być prawem, gdyby 
samo jedno pozostawało w niezmąco- 
nym spokoju i nieruchomości. 

Wszędzie są w przygotowamiu lub w 
toku wielkie zmiany w systemach róż- 
nych praw. Niemcy przodują pod tym 
względem innym państwom curopej- 
skim. Przegrawszy wojnę, zmieniwszy 
formę polityczną z autokracji na par- 
lamentaryzm, z arystokracji na demo- 
krację reprezentacyjna, muszą Niemey 
dostosować do tych wielkieh zmian cały 
swój ustrój prawny, wszystkie kodek- 
sy, proeedury itd. Wielka praca nad 
nowym kodeksem materjalnego prawa 
karnego ma się już w Niemczech ku 
końcowi. Oczywiście w zwiazku z tym 
nowym kodeksem musi ulec rewizji 
także i procedura karna. W energiez- 
nem przygotowaniu jest zmiana niektó- 
rych części brawa małżeńskiego i pro- 
cedury eyvwilnej. Szybko rozwijają się 
różne części kodeksu pracy. 

Jak widzimy, robota wre. Wbrew 
pozorom nie budzi ona jednak entuzja” 
zmu, ponieważ ciągle jeszcze wydaje 
się jurystom niemieckim zbyt małą i 
niedołężną w stosunku do zadań. które 
potrzeba rozwiązać, Co raz głośniej w 
świecie prawników niemieckich rozle- 
gaja się głosy, że na nie nie zdadzą się 
częściowe, chociażby najlepsze i najsta- 
ranniej przygotowane zmiany, ponie- 
waż cały system praw nie odpowiada 
potrzebom czasu, przedewszystkiem zaś 
zmienionej psychologji społeczeństwa. 
Cały ustrój prawny znajduje się w kry- 
zysie. 

Najszerzej i najjaśniej przedstawił 
to zjawisko były minister sprawiedl- 
wości z czasów cesarstwa dr Schiffer 
w noworocznym numerze „Deutsche 


Jursten Zeitung“. Lata powojenne od- 
znaczaja się zdaniem Schiffora wzro- 


muje. Więc mało sobie robiąc z przygodnego 
jeżdca, zwrócił się w stronę dobrze znanej 
drogi... 

W oddali zamajaczyły skały... 

Moez drgnął, pochylił się w siodle... Oto 
sam. dobrowolnie jechał na pewną śmierć... 
Za kilka chwil padnie morderczy strzał... 
Garść grubego śrułu rozszarpie piersi, serce... 

Podkowy zadzwoniły na kamieniach dro- 
gi. Głos biegł szybciej od rączego rumaka... 
Musiał biec szybciej, gdyż poza skałami błvs- 
nęło coś raptem... Pewnie lufa flinty ojcow- 
skiej... W 

— Dla ciebie, Fatmo!... Dla ciebie! — szep” 
tały blade wargi... k 

Coraz bardziej, coraz bardziej zbliżało się 
fatalne miejsce. Teraz maly zakręt, potem 
gościniec będzie prosty jak strzelił, aż do bra- 
my wjazdowej obejścia kolonji... Jeszcze pięć- 
set kroków najwyżej...- 

Wstał lekki wielrzyk wśród stepu... Zaszu- 
miało morze haliy.. Pochylały się wysokie 
dźbła roślin nisko, kornie, aż dognóg konia 
się chyliły w głębokim pokłonie.. Dziwiły się 
cichomu bohaterstwu młodego jeźdca... 

Czterysta kroków zaledwie... 

Tenterit kia odbija} się echem od wYsPY 
samotnych skał... 

— Dla ciebie Fatmol.. Dla ciebiel... 

„ Nie więcej jak trzy setki kroków... 

Coś drgnęlo poza głazami... Co to? Ktoś 
czai się wśród wielkich kamieni... Wstrzy- 
maj' konia, chłopczel... Wstrzymaj. póki czas! 

— Nie wstrzyma... Nie wstrzyma — 73 
pewniało echo... 

Siwek rozgrzał się biegiem... Wspomn'al 
sobie obrok czekający w żłobie i wiązkę won- 
nego siana za drabiną... Przyśpieszył kroku... 


Dwieście kroków.... Dwieściel... 


UTORMA 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu 


zee: 


stem nieufności do prawa. Lud nauczył 
się patrzeć na prawo albo z całkowitą 
obojętnościa albo ze strachem. Lud pra- 
wa nie zna i znać go nie pragnie, sta- 
rając się usilnie unikać bezpośredniego 
z niem zetknięcia. Bo system praw to 
w oczach ludu jakaś ogromna, bardzo 
skomplikowana j ciężka maszyna, któ- 
rą nie można się posługiwać bez pomo- 
cy specjalisty dużo kosztującego. Pro- 
ces przedstawia się szerokim sferom 
przedewszystkiem jako gra hazawdowa, 
w której wygrana lub przegrama zale- 
ży przedewszystkiem od zręczności lub 
niezręczności adwokata. Społeczeństwo 
i prawo idą każde swoją drogą, jedno 
nie troszcząc się o drugie. Prawo jest 
obce społeczeństwu 1 społeczeństwo 
prawu — „das volksfremde Recht und 
das rechtfremde Volk“. Tzolowanym, 
zawieszonym w próżni jest sędzia, po- 
stawiony między prawem a społeczeń- 
stw em. 

Podobnie jak dzisiejsza technika tak- 
że i współczesne prawo stało się zbyt 
złożonem i zawiłem dla przeciętnego 
człowieka. Stało się ono dostępiiem tyl- 
ko tym, którzy dzięki specjalnemu wy- 
ksztaleeniu i długolerńiemu wyszkole- 
niu mogą orjentować się w Giężkich 
konstrukcjach współczesnego prawa 1 
w jego zawiłej dialektyce. Prawo 
współczesne obrosło taką gęstwiną prze- 
pisów, szczególniej w zakresie admini- 
straeji i polieji, że tylko tęgi fachowiec 
potrafi jeszęze jako tako orjentować 
się w tym chaosie. Ale dla każdego in- 
nego, kto nie jest nawytrawniejszym 
adwokatem lub najdoświadezeńszym 
sędzią, prawo współczesne nabiera co- 
raz bardziej smaku i zapachu jakiejś 
wiedzy tajemnej — „ist zu einer Ge- 
heńinwissenschaft geworden“... 

To też licząc się z tem zjawiskiem, 
projekt nowego niemieckiego prawa 
karnego dopuszcza w różnych wypad- 


kach nieznajomość prawa jako okolicz-|i myśli. 


Rok XLVII, 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy : 
Zwykłe .... . 15 gr. 
Nadesłane. . „ . 35 p 
Po kronice .. . 45 „ 
Na [-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 , 
Układ tabelaryczny 
o 500/0 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 
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ność odciążającą a nawet uniewinniają- 
cą. 

Temu zawikłaniu prawa odpowiada 
stały wzrost į zawiłość ustroju sądowe- 
go. W Niemczech na każde 4600 miesz- 
kańców wypada jeden adwokat, a na 
każde 6681 mieszkańców jeden sędzia. 
W roku 1926 w samych Prnusiech liczba 
procesów cywilnych przewyższyła dwa 
miljony. Liczba sędziów razem z aseso- 
rami i referendarzami wynosiła w tym 
czasie przeszło 12.000. 

Wszystko to nazywa Schiffer hiper- 
trofją prawa. Twierdzi on, że współ- 
czesne systemy praw są przecjązone 
wszelkim balastem, który uniemożliwia 
ich prawidłowe stosowanie. Cały sy- 
stem prawa nałeży poddać gruntownej 


epuracji, uwolnieniu od wszelkich 
przeżytków przy równoczesnem o ile 


możności skutecznem zatamowaniu no- 
wej twórczości prawnej z ogramicze- 
niem jej do wypadków naikonieczniej- 
szej potrzeby. Wymiar sprawiedliwo- 
ści należy oprzeć z powrotem na zasa- 
dzie, że „minima non curat praetor“, 
yrocedurę zaś sądową poddać racjona- 
macji i maksymalnemu uproszczeniu. 
Tylko wtedy prawo zbliży się do społe- 
czeństwa a społeczeństwo do prawa. 

Wszystkie powyższe uwagi odnoszą, 
się „a fortiori“ także i do naszych pol- 
skich stosunków z czterema różnymi sy- 
stemami prawnymi i z całym chaosem 
już własnego ustawodawstwa admini- 
straeyjnego. fiskalnego i wszelkiego nf- 
nego. 

Nowy Sejm i Senat miałyby przed 
sobą wdzięczne zadanie. gdyby wystą- 
piły z iniejatywą jakiegoś uporządko- 
wania i przetrzebienia tvch gaszczów, 
w których już nawet najwytrawniejsi 
prawnicy zaczynają się gubić bezsilnie. 
Rzecz zasadniczej wagi. Może dlatego 
właśnie tak mało się o niej u nas mówi 


(s-i). 


Wyniki rokowań niemiecko-litewskich. 


Berlin, 31 stycznia (PAT). Półurzędowa 
„Deutsche Dipl. Polit. Kor.“ przynosi obszerny 
artykuł o wynikach rokowań niemiecko-li- 
tewskich. W artykule tym dziennik oświad- 


Moez uczuł zimme perełki potu... na skro- 
niach... na czole... policzkach. Odgarnął w tyt 
przestronny helm, aż na brodę opadający... 
Pożegmalnem spojrzeniem obrzucił ukochane 
stepy.. Tu się urodził... wychował... Tu po- 
znał, pokochał Fatmę, na swoje nieszczęście... 
Łza zakręciła się w oku... Żał młodego życia... 
żal za światem.. 

Natura zdawala się współczuć z jego smut- 
nym losem.. Wszak z każdym stąpnięciem 
siwka zbliżał Sie nieuchronnie ku swemu 
przeznaczeniu... Więc żegnały go kłosy jęcz- 
mienia z mijanego właśnie pola kolonii... Trze- 
potały żałobnie listkami srebrne oliwki... Szu- 
miał wietrzyk i hafa szumiała.., 

Wśród ciemnej plamy ogrodów zamajaczy- 
ty białe kostki-budynki. Jasna wstęga drogi 
ginęła pod cieniem drzew parkowych... 

Tylko sto kroków.. A może mniej? Cień 
poza głazem pochylił się jeszcze bardziej ku 
przodowi. Zdawał się zwisać ponad drogą, 
Jak sęp czyhający na zdobycz... 

Dreszcz.. chłód przeraźliwy... Jakże zimno 
w tę parną noc.. Jak zimno... 


Błysk jasny, oślepiający!.. Jakiś chrzęst w 


płucach bulgotanie, jakleś ciepło... gorące... 


war... rozpalony ołów.. W uszach szum... 
huk... 

Moez chwycił się.oburącz za-piersi.. 

— Dla.. cie..bie... Fat... — ięknal, puścił 


lejce, bo strzał runął w cichą, spokojną noc... 
bo siwek stanął dęba, skoczył w hok i w ob- 
łędnym strachu pognał w olwarto w it" kolo- 
nii... 0 | 

VI. 


Nerwowy ruchem zapaliła Luiza nowego 
papierosa. 


Zaciągnęła się silnie raz, drugi. | 


cza, że wynik tych rokowań jest dodatni, 
gdyż przynosi on wyczerpujące uregulowanie 
stosunków niemiecko-litewskich, które jak na- 
leży mieć nadzieję, w przyszłości całkowicie 


trzeci i pochwyciła za pióro... Namyśliwszy 
się chwilę, pisala dalej: 

„Dowodów mam aż nadto. Przede- 
wszystkiem moja poczciwa Henrietta. — 
Wie o wszystkiem, wiele widziała na- 
ocznie. Kłóraż zresztą służąca nie zal- 
muje się podgladaniem tajemnie sypialni 
swych chlehodawców ? Zagroziłeś jej wy- 
daleniem, gdyby się odważyła pisnąć le- 
dno słowo. Na szczęście wierna dziew» 
czyna wyżej sobie ceniła mój honor, niż 
twoje pogróżki. Abyś się jednak nie mógł 
mścić na niej, zabieram ją z sobą, 

Drugim zasadniczym dowodem, to zna- 
leziona przezemnie klisza fotografji. Zro- 
bilam sobie natychmiast odbitki. To zdje- 
cie było robione w naszej sypialni. Na to 
wskazuje tło: tapeta i kraj mego portre- 
tu. Naga kobieta w naszej małżeńskiej 
sypialni!... (O jakże jesteś nieostrożny!). 

To, że miałeś kochankę w czasie nie- 

sobecności żony byłoby do uwzględnienia, 

chociaż z drugiej strony po twoim za- 
spanym temperamencie nie spodziewała- 
bym się nigdy... 

Lecz. żeś śmiał sobie z nią „uwić 
gniazdko” "w naszej sypialni, że ta kobieta 
spała w mem łożku, tego ci zapomnieć 
nie mogę. A już zupełnie nie znajdują 

; dla ciebie usprawiedliwienia za to, że na- 
wet po moim powrocie urządzałeś i urzą- 
qdzasz sobie nadal schadzki z Fatma. 
(Widzisz stąd, iż wiem o wszystkiem). 

Wobec tych wszystkich faktów dalsze 
nasżć pożycie uważam za wykluczone | 
konsekwencje równocześnie wyciągam, 
Nawet nie próbuj mnie odwodzić od po- 
wziętego zamiaru. Nie zda się na nie... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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usunie konflikty, jakie dotychczas istniały. 

Magika owi i podkreśla, że w sprawach 
dotyczących Kłajpedy, które stanowią dotych- 
czas jeden z głównych punktów spornych, u- 
dało się dzięki obustronnym wysiłkom dojść 
do porozumienia. Art. 17 statutu kłajpedzikego 
czyni niemożliwe bezpośrednie oddziaływa- 
nie Niemiec na te kwestje klajpedzkie . skie- 

Arowywuje wszystkie spory na skomplikowaną 
i dłungą drogę Ligi Narodów. Dlatego też za- 
warte zostało pomiędzy obu ministrami bez- 
pośrednie porczumienie co do załatwienia w 
praktyce różnie zdań, co pozwoli na załat- 
wienie sporu z pominięciem Ligi Narodów — 
Sprawa opłantów została załatwiona w ten 
sposób, że Litwa nie będzie żądała usunięcia 
optantów. 

W sprawie wydaleń również osiągnięto po- 
rozumienie, które stoi w zgodzie z gentleman 
agrement zawartem w czasie jesiennego po- 
siedzenia Ligi Narodów. „D. D. P. K.“ wyra- 


ża przypuszczenie, że rozwiązania praktycz- 
ne znalezione dla poszczególnych kwestyj 
spornych uprawmiają do nadziei, że w przy- 
szłoścći polityka litewska w Kłajpedzie otrzy- 
ma nowy kurs i nie będzie dawać powodów 
do skarg ludności Kłajpedy. Skoro w ten spo- 
sób stosunki nasze z jednym z naszych sąsia 
dów wschodnich zostały uregulowane, to win- 
miśmy mieć nadzieję, że rokowania toczące 
się obecnie z Polską, dotyczące uregulowania 
podobnych zagadnień, również wydadzą 
wkrótce pomyślne wyniki. Dziennik zastrzega 
się wkońcu przeciwiko podejrzeniu dzienni- 
ków ‚warszawskich, że rokowania niemiecko- 
litewskie mogłyby mieć niepomyślne konse- 
kwencje dla Polski. Zdaniem Niemiec bowiem 
ustalenie przyjaznego porozumienia z naro- 
dami sąsiadującemi, choćby posiadały one ze 
sobą kwestje sporne, nie może być traktowa- 
ne aut aut. 
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Polityka zagraniczna Niemiec. 


Exposé ministra Stresemanna. — Cały gabinet niemiecki 
- za traktatem handlowym z Polską. 


Berlin, 31 stycznia, (PAT). Na wczorajszem 
posiądzeniu Reichstagu minister Stresemann 
wygłosił całogodzinne przemówienie o polityce 
zagranicznej Niemiec, wysłuchane przez izbę 
z wiełką uwagą. k 

Mimster zaczął od poruszenia sprawy me- 
morjału przedłożonego przez rząd Rzeszy 
sprawozdawcom komisji bezpieczeństwa obra- 
dującym w Pradze, Mmister oświadczył, że 
Niemcy mają dobrą wolę wspólpracować po- 
zyływnie przy rozwiązaniu zagadniekia bez- 
pieczeństwa Europy, problemu tego jednak 
nie należy wprowadzać na polityczną drogę. 
Bezpieczeństwa jednego, czy też kilku poszcze- 
golnych państw nie można budować kosztem 
innych. Od sprawy bezpieczeństwa minister 
Słresseman przeszedł bezpośrednio do zagra- 
micznej polityki handlowej Niemiec zazna- 
czając, żw w rokowaniach ze wszystkiemi kra- 
Jam! poważne trudności, stanowią kwestje 
rolnicze. Zadaniem rządu niemieckiego mu- 
si być pozostawienie rolnictwu niemieckiemu 
takiej ochrony, jakiej wymaga wzgląd na 
wzmocnienie rynku wewnętrznego oraz obcec- 
mego cieżkiego położenia rolnictwa niemiec- 
kiego. 

Wspomniawszy o złożeniu przez Niemcy me 
morału w sprawie bezpieczeństwa, minister 
zaznaczył, że z Rosją podjęte mają być nowe 
rokowania, celem usunięcia tych niedomagań, 
które ujawniły się w czasie stosowania trak- 
tatu niemiecko-rosvjskiego. 


Układ niemiecko-litewski. 


W. sprawie rokowań gospodarczych z Litwą | 


Stresseman ograniczył się do oświadczenia nie 
mal dosłownie zgodnego z wydanym wczoraj 
komunikatem oficjalnym o rokowaniach z pre 
mrem Waldemarasem, nie dedając do lego 
komunikatu nic więcej. 


Sprawa rokowań z Polską. 


Następnie min. Stresseman przeszedł do o- 
mówienia rokowań z Polską, oświadczając co 
następuje: 

„W związku z wywodami mojemi, dotyczą- 
cemi rokowań z premierem litewskim, wspom- 
nę pokrótce o stosunkach naszych z Polską. 
Jeżeli zgodne z prawdą byłoby. że pewne 
dzienniki polskie njawniły zdenerwowanie i 
nieufność w słosunkn Ho rokowań, które to- 
czyły stę tu w Berlinie. lo byłoby to zupełnie 
nieuzasadnione. Podobnie jak Niemcy w roko- 
waniach w Genewie ze swej strony czynili 
wszystko, co miało oddziałać na usuniecie na- 
prężenia i sprzeczności polsko-litewskich. tak 
też jest samo przez się zrozumiałem, że Niem- 
cy chcą wyzyskać rokowania boerlińskie, które 
doszły do skutku z inicjatvwy premiera litew- 
skiego, dla zalatwienia ważnych kwesłyj nie- 
miecko-litewskich. 

Odczuwamy potrzebe oparcia naszego współ- 
życia z krajami sąsiedniemi na zachodzie i na 
wschodzie, na zasadzie pokoju i porozumienia. 
W tym też celu od przeszło 2 lat podejmowane 
są próby osiagnięcia poroznmienia gospodar- 
czego z Polską przez zawarcie traktatu han- 
dlowego. Znacie panowie drogę krzyżową te- 
go traktatu, który często był przedmiotem w 
tej izbie. Po zakończeniu przerwy w rokowa- 
niach traktatowych na skutek rozmowy oso- 


bistej w Genewie, udalo się w rokowaniach 
przeprowadzonych przez polskiego ministra 
spraw zagranicznych z posłem niemieckim w 
Warszawie liauscherem zawrzeć umowę tym- 
czasową, określającą sposób prowadzenie ro 
kowań o traktat handlowy, przyczem omówio: 
ne zostało, iż w rokowaniach między instan- 
cjami politycznemi przedewszystkiem wyja- 
śnione mają być kwestje prawa osiedlenia, na- 
stępnie zaś stosunki gospodarcze. W lipcu ub. 
roku doszło do tego wyjaśnienia w sprawie 
przyszłej umowy osiedleńczej. 

W tym czasie wznowicne zostały rokowania, 
których zakres i zamiar ustalone zostaly 
w protokole spisowym w wyniku umów berliń- 
skich pomiędzy mną i p. Jackowskim. W pro: 
tokole tym zawamte były też rozmiary konce- 
syj niemieckich w dziedzinie gospodarczej, 
specjalnie przytem uwzględniono trudności, 
jakie pokonać musi obecnie rolnictwo niemie- 
ckie, a zwłaszcza rolnictwo Prus wschodnich 

Umowa zawarta pomiędzy delegatem pol- 
skim a mną, spotkała się z jednomyślną apro- 
batą całego gabinetu i dlatego muszę katego- 
rycznie odrzncić zarzut, postawiony przez 
przewodniczącego Landsbundn pomorskiego 
w artykule ogłoszonym na łamach „Deutsche 
Tageszeitung“, jakoby urząd spraw zagranicz- 
nych przeszkadzał ochronie rolnictwa. (Okrzy- 
ki na sali: słuchajcie! słuchajcie!). 

Równocześnie wyrazić muszę nadzwyczaj- 
ne ubolewanie z powodu oświadczenia, za- 


| wartego w rezolucji Landsbundu, iż nie po- 


zwo:i on na to, aby traktat handlowy z Pol- 
ską wogóle doszedł do skutku. 

Oczywiście, że traktat handlowy nie jest 
podarunkiem, który jedno państwo sklada dru- 
giemmu, nie znajdujemy się też w tak nie- 
szczęśliwem położeniu, które pozwalałoby nam 
ograniczyć się do systemu samowystarczalno- 
ści gospodarczej. 

Przemysł niemiecki w wysokim stopniu 
zainteresowany jest łem. aby w następstwie 
przewlekłej wojny celnej nie utracić rynków 
polskich, które zawsze były zbiornikiem od- 
biorczym towarów niemieckich. Takie samo 
zainteresowanie istnieje w Polsce w odniesie- 
miu do rynku niemieckiego. 

Jeżeli więc w miejsce planowanego traktatn 
handlowego poprzestajemy cbecnie na zawar- 
cin małego traktatu handiowego, czynimy to 
z tego powodu, ponieważ  uwzględniliśmy 
w należytej mierze obecną sytuację w rolni- 
ctwie. Wszystkie panie, których przedstawi- 
ciele zasiadają w rządzie Rzeszy, już zgo- 
dnie stwierdziły, że gabinet Rzeszy w pełnym 
swoim składzie w sposób bezwzglednie pozy- 
tywny ustesunkował się do myśli zawarcia 
traktatu handlowego z Polską. Oświadczenia. 
skladane przez  poszczególme organizacje 
Landsbnndu, w niczem nie mogą zmienić tego 
laktu, uważam jednak za konieczne oświad: 
czyć, że zasady, dotyczące prawa osiedlania, 
co do których doszło do tymczasowego poro- 
znmienia. nie powinny być naturalnie kwe- 
stjonowane przez poszczególne postanowienia 
ustaw polskich. 

Następnie minister -Slresemann przeszedł 
do omówiemia stosunków francnsko-niemiec- 
kich, poruszając  przedewszvstkiem sprawę 
uwakuacji Nadrenji. 


Niczwykły przebieg dyskusji nad €Xposć. 


Opozycja — za rządem, partja rzątłowa — przeciw rządowi. 


Berlin, 31 stycznia. (PAT) W dyskusji nad 
ekspose min. Stresemanna specjalną uwagę 


zycji posła socjalistycznego  Breidtscheidła 
miało charakter przemówienia niemal prorzą- 


FORMA t 


nocy wiadomość, że delegaci polscy, którzy 
przybvli do Moskwy przed kilku dniami w 
Sprawie nawiązania rokowań o traktat han- 
dlowy, wyjechali nagle z powrotem. Niemiec- 
kie źródła powołują się tu na doniesienie so- 
wieckiej urzędowej ` ajencji telegraficznej 
„lass“. Agencja ta podała, że delegaci pol- 
scy nawet nie rozpoczęli rokowań z wladza- 
mi sowieckiem! i zupełnie nie nawiązali kon- 


Dnia 30 stycznia br. odbyło się w Krakowie 
doroczne walne zebranie członków Zjedno- 
czenia Mieszczańskiego. 

Na wstępie zebrana zarząd z prezesem 
radcą Wołnym.na czele, złożył sprawozdanie 
z dzialalności, podkreślając szybki rozwój od 
trzech lat zaledwie istniejącego stowarzysze- 
nia. W roku sprawozdawczym powiększyła 
się znacznie ilość czołnków „Zjednoczenia“. 

Po wyborze nowego zarządu głos zabrał pre- 
zes radca Wolny, podkreślając wybitną dzia- 
łalaość rządu marszałka Piłsudskiego dla sfer 
stanu średniego. Powiedział on, że rząd ten 
był pierwszym, który należycie ocenił donio- 
słą rolę mieszczaństwa w życiu państwowem 
i który się starał poprawić byt stanu średnie- 
go. y 

Mowca wkońcu zapytał się walne zgroma- 
| dzenie, czy „Zjednoczenie Mieszezańskie“ 
identyfikuje się z uchwałą wydziału, by przy- 
stąapić do komitetu wyborczego współpracy z 
rzadem. 

Nad przemówieniem prezesa Wolnego wy- 
wiązala się dłuższa dyskusja, w ktorej za- 
brali głos między innemi p. Lig, który wniósł 
okrzyk na cześć marsz. Piłsudskiego, dr Kirsch 
i p Żuwala, który oświadczył, że niema się 
nad czem zastanawiać; gdyż mieszczaństwo 
musi poprzeć tych, którzy ze swojej strony 
pomogli mieszczaństwn i ma obowiązek gło- 
sować na listę Nr. 1. Wywody mowców przy- 
jęli zebrani długotrwałemi oklaskami. Po dy- 
skusjj przyjęło następującą reznlucje: 

„Walne zebranie „Zjednoczenia Mieszczań* 
skiego uchwala jako organizacja bezpartyjna 
mająca na względzie dobro państwa, popierać 
przy zbliżających się wyborach do Sejmu i 
Senatu listę Nr. 1". 

Powyższą rezolucję przyjęto jednogłośnie. 
Po wyczerpaniu porzadku dziennego, prezes 
radca Wolny zamknął o godz.” 10.30 walne 
zgromadzenie. j 


Pierwsze listy kandydackie 
w okregu Nr. 42. 


Kraków, 31 stycznia (PAT). Do komisji wy- 
horczej nr. 42 wpłynęły nasłępujące listy: 
Lista „Głównego Komitetu Wyborczego PPS 
Lewicy“: 1) Andrzej Czuina, sekretarz partji 
Kraków-Wieliczka, 2) Albin Rosenzweig, 
pseudo Różycki, redaktor, 3) Karot Wsźniakie- 
wicz — Chrzanów, 4) Józef Bobrek (pow- ol- 
kuski), wieśniak, 5) Sylwester Adamczyk, 
górnik; Jaworzno, 6) Piotr Kapuścik (pow. Za- 
wiercie), 7) Jan Kramarz, walcerz — Chbrza- 
nów, 8) St. Pietruszewski, ślusarz — Wol- 
brom, 9) Józef Pajda, handlowiec (Miechów). 

lista Związku Chrześc. Lud. á. p. ks. SŁ. 
Stojałowskiego (Stojałowczyki): 1) Wincenty 
Horodyski, redaktor naczelny  „Stojałowczy- 
ka“, 2) Szczepan Karwat, górnik (Jaworzno), 
R) Józef Sendek, rolnik (p. Miechów), 4) Jan 
Kądziolka, rolnik (p. Oświęcim), 5) Karol Re- 
kosz, emeryi kolejowy, Kraków, 6) Józef Czn- 
ba, rolnik p. Oświęcim, 7) Aleksander Ćwier- 
tnia, emerytowany star. podalk. p. Wadowice. 


Ruch wyborczy w Małopolsce Zach. 
za listą Nr. 1. 


Z inicjatywy B. B. W. R. odbył się w dniu 
30 bm. w Krzeszowicach na Rynku wiec, w 
którym wzięło udział 1.500 osób. Nieliczna 
grupka socjalistów próbowała oponować, je- 
dnakże olbrzymia większość obecnych o- 
świadczyła się za: Blokiem, uchwalając wśród 
oklasków rezolutję wzywającą do głosowania 
na listę Nr. 1. Odśpiewamiem hymnu pań: 
stwowego wiec zakończono. 

W Myślenicach odbył się zjazd powiałowy 
delegatów gmin. Przybyło 152 delegatów, 
każdy z nich reprezentował 100 ludzi. Zjazd 
słał się widownią żywiołowych mamifestacyj 
na cześć marszałka Piłsudskiego. Delegaci wy- 


zwróciło w Reichstagu, że lewica oklaskiwała |dowego, gdy natomiast przemówienie przedsta- | sunęli życzenie, aby na liście Bezpartyjnego 


demonstracyjnie mowę ministra, a niemiecko- 
narodowi milczeli, 
Pozatem przemówienie przedstawiciela opo- 


wiciela partji rządowej niemiecko - narodowej 
posła Ireitaga Leringholena, było wyraźno 
opozycyjne. 


Niespodziewany powrót polskich delegató 


z Moskwy. - 
- Taiemnica naśłeśo wyjazdu i nie podjęcia rokowań. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31 stycznia Wielkie "wrażenie 
wywarła wczeraj w politycznych kołach War- 
szawy wiadomość, iż delegaci rządu polskie- 
go wysłani dla rokowań z sowietami, p. Ho- 
łówko i dyr. Sokołowski, wiacają z Moskwy 


do Warszawy., Przyjazd ich oczekiwany jest 
dziś wieczór. Natychmiast po przybyciu zło- 
żą ami oczywiście szczegółowy raport ministro 
wi Zaleskiemn. 
Radjostacje niemieckie 


sygnalizowały w 


Bloku do Sejmu powiat myślemieki był repre- 
zentowanygprzez pułk. rezerw, p. Jana Duni- 
na-Brzezińskiego, a do Senału przez dyr. Jó- 
zefa Boryczkę. 

W Gdowie odbył się wiec mieszczaństwa, 
który jednomyślnie oświadczył się za B. B. 
W, R. 


U 
W sprawie ważności list państwowyck. 
(Telefonem ad naszego koresnondenta). 


Warszawa, 31 stycznia. Dziś wieczorem od- 
będzie się posiedzenie państwowej komisji 
wyborczej pod przewodnictwem wicemimn. Ca- 
ra. Zapadnie na niem ostateczna decyzia 
w sprawie zatwierdzenia ważności poszcze- 
gólnych list państwowych. Specjalni urzędni- 
cy z polecenia micemin. Cara, badają tożsa- 


taktn z komisarjałem spraw zagranicznych. : 

W moskiewskich sferach rządowych miał 
fakt ten wywołać duże wrażenie, gdyż dnia 
28 stycznia minister Zaleski miał podybno 
oświadczyć posłowi sowieckiemu w Warszawie 
Bogomotowowi, iż wydał polecenie natych.mia 
stowego podjęcia rokowań. 

Tajemnica powrotu .pp Hołówki i Sokołowe 
skiego narazie nie jest wyjaśniona. 


Z ruchu wyborczego. 


Zjednoczenie mieszczańskie w Krakowie 
za listą Nr. 1. 


mość osób podpisanych na lifwie komtunistycz- 
nej nr. 13 i lewicy P. P. S. mr. 16. Zdaje Big 
że te obie listy zostaną uniuwważnione. 


DALSZE LISTY OKRĘGOWE NA 
WARSZAWĘ. 


Do kimsji okręgowej m. st. Warszawy wpły- 
nęły już pierwsze listy kandydatów, mianawi- 
cie lista żydowskiego „Bundu*' z Erlichem na 
czele, tudzież lista „Związku Rodzin b. woj- 
skowych przedmieścia Ochoty“. 


Min. Kwiatkowski na liście Lwów'- miaso. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31 stycznia. „Gazeta Warszaw- 
ska Poranna“ donosi. że minister przemysłu 
i hamdlu Kwiatkowski ma kandydować na 
pierwszem miejscu listy okręgu Lwów-miastu. 


Kandydatura min. Czechowicza 


Warszawa, 31 stycznia (AW). Wobec wy- 
sunięcia kandydatury ministra skarbu Cze» 
chowieza na pierwsze miejsce listy B. B. z o 
kręgu włocławskiego i Łódź miasto, nie bę- 
dzie on zapewne kandydował na czele listy 
B. B. w Warszawie. We Lwowie pierwsze 
miejsce ma liście Bloku ma zająć minister 
Kwiatkowski. 


Kandydati żydowscy z bloku mniejszości 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31 stycznia. Wczorajszy numer 
żydowskiego „Unser Express“ donosi, że na 
posiedzeniu delegatów żydowskich komitetów 
wyborczych, należących do blokn mniejszości, 
podzielono na mandaty na „pewne“ i „wątpli- 
we“, Za marułat pewny kandvdat opłaca 
djetv za trzy miesiące, czyli z góra 3006 zł., 
za mandat wąyłpliwy 1000 zł, z tym wamm- 
kiem, że po wyborze dopłaci resztę Na ze- 
braniu tem ustalono również listę kandydatów 
żydowskich z hloku mniejszości we wszyst- 
kich okręgach Pulski. Są to: Griinhbaum. Harte 
glass, dr. Schienqter, dr. Wygocki, dr. Rosen- 
blatt, adw. Rotht:ld, dr. Gottlieb, red. Gold- 
bery, Hindesz, Hechtman, Farbstein, Rabin- 
roth, Feldman i Fuirner. 

Następnie, na wniosek b. posła Griimbauma, 
uchwalona, że komaitely wyborcze żydowskie, 
wchodzące w sklad bloku mniejszości, należy 
przekształcić na stedą reprezentację politycz- 
ną żydów. W tym celu po wyborach odbędzie 
się specjalne zebranie obecnych komitetów 
wyborczych. 


WE] e- 
Dział Si! e! H eiabww tj. 


Kraków, 31 stycznia. 
AKCJE I WALUTY NIECO SŁABIEJ. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku pfektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój ultimowy. Podaż towa- 
pu silna, przy minimalne zainteresowaniu. 
tramzalkcja nieco słabsza. , Silna realizacja 
trazakcyj ullimawych. Kura w pmzybliżenm 
kształtowały się następująco: Bank Polski 
162, Zieleniewski 162—16280, Górka 90, 
Siersza górnicza 13.60—13-7%0, Chybie 5.75 
towar, Jaworzno 2080—20.%, Cegielski 46, 
Bamk Przemysłowy 105, Phanma 7.25, Żela- 
zo 0550657. 

Na rynku walut tendemaja słabsza dla do- 
lara efeklywmego. przy silnem zaofiarowamiu 
tewaru, ze względu na ultimo. Zainteresowa- 
mie małe. W Krakowie dolar got 8.863 4— 
8.87 1/4, czoki 8.90—8.90%, w Warszawie 
dolar 8.87—8.87/4, «czeki 8.90--8.90.45, we 
Lwowie got 8.86%—887, czeki 3.90—8.90%, 
w Katowicach dołar 8.37—8.87%£4, czeki 8.90— 
8.90%. Bank Polski bez zmiany. 

0 


Wiedeń, 31 stycznia. Pomyślme domiesie- 
nia o mocniejszeq tendencji z Berlina i Bu- 
dapesztu wpłynęły dudatno na kursa wiek- 
szości papierów, zwłaszcza poszukiwane były, 
papiery węgierskie. 

Siersza 11.20, Portlamd 86, Karpaty 29, 
Galicja 82, Schodnica 10, Nafta 37.6, Alpiny 
43, Galicyjski Bank Iipoteczny 7450, Fanto 
6.8, Zieleniewski 15.50. 

Zurych, 31 stycznia. (PAT) Paryż 20.42, 
Londyn 25.32 1/4. Nowy Jork 51934, Belgja 
72.85, Włochy 27.515, Hiszpamja 88.20, Ho- 
landia 209.60, Berlin 123.82, Wiedeń 73.27.5, 
Sztokholm 13920, Oslo 138.20, Kopenhaga 
139.10, Sofja 3.74.5. Praga 15.40, Warszawa 
58.20. Budapeszt 90.87.5, Biatogród 9.133'4, 
Ateny 6.90, Konstantynopol 266, Bukareszt 
3.21, Helsingfors 18.10, Buenos Aires 221.25. 


NOWA REFORMA 


Wyspiański 
w Muzeum Narodowem. 


Muzeum Narodowe posiada cenną kolekcję 
dzieł Wyspiańskiego, ale też o tę kolekcję 
czymiło usilne zabiegi. Nie wahało się jeszcze 
r. 1901 zakupić karton Wyspiańskiego ,„Kazi- 
mierz Wielki“, będący projektem witrażu do 
krakowskiej katedry, wtedy, kiedy namięlnie 


krytykawamo twórczość Wyspiańskiego. Jak 
zdobycie w tym czasie uznamia dla tego 
dzieła i nagrody im.  Barczewskiego było 


inudne, poświadczyć mogą pp. Julfan Nowak 


ASY 


SYNDYKATU DZIENN 


dmi i Eur 


i Leonard Lepszy, któmzy żywy brali udział 
w obronie talentu mnstnza. | 

Zdobywanie dzieł Wyspiańskiego nie szło 
fak latwo i wogóle pozyskiwanie wybitnych 
dzieł sztuki do Muzeum połączone była z ta- 
Rim wysiłkiem i  klopotami - dyrekto- 
ra, że każdy przedmiot ma w jego pamięci 
tmwałe wspommienie. Kto zaś zna te sprawy 
i przytem nie obce mu jest wzorowe prowa- 
dzenie imwentanzy 1 alklów Muzeum Narodo- 
wego, nie uwierzy amtykułowi w „Sztukach 
Pięknych" z 15 gmdnia 1927 r, że „kartony 
12-metrowe Wyspiańskiego „Polonia“, ,.Boga- 
rodzica“, zwinięte, leżały zapomniane w skła- 
dach Muzeum przez lat kilkanaście i „przy- 
padkowo zostały wydobyte na światło dziem- 
ne". 

Kartony były dobrze znane Zamządowi Mu- 
zeum i miłośnikom talentu Wyspiańskiego, 
aczkolwiek ze względu na rozmiary leżały 
zwimięte, jak wiele innych kantonów nietylko 
w krakowskiem, ale w mańwiększych mu- 
zeach. A że nie były zapomniane, świadczy 
fakt, że kiedy wydawcy dzieł Wyspiańskiego 
prosili o pozwalemie zużyłkowania dzieł Wy- 
spiańskiego w Muzeum Narodowem i jego | 
oddzialach się zmajidujących, wydobyto im ze 
składów dwa kamtony wspomniane, oraz 
i wszystkie inne. Dla wydawców było to od- 
krycie, ale nie dla persomalu i wielbicieli 
Wyspiańskiego. Między tymi wydawcami był 
obecny redaktor „Sztuk Pięknych", któremu 
jak najbardziej, wprost po koleżeńsku i jak 
na,życziiwiej personal Muzeum szedł na rękę 
w gromadzeniu materjału i ułatwianiu repro-| 
dukeji i jeśli kto, to nie on ma powody do| 
„krytyki, hoé w krótkim czasie dostarczono 
mu wszystkiego, Gdyby Szanowny Redaktor 
popróbawał żądać lakich usług n. p. w Lou- 
wnze w Paryżu, dopieroby zobaczy? różnicę. 

Co do wystawienia dzieł Wyspiańskiego 
w Muzeum, to wobec braku miejsca, dziela 
sztuki wogóle eo pewien czas zmieniają 
w Muzeum miejsce Kartony do witraży wa- 
welskich znajdowały się pierwotnie na salach, 
ale póbniej umieszczono je w westibulu, ho 
uznamo, że lepiej je tak oglądać. Matą one od 
4.37 do 5.02 metra wysokości i są przezna- 
czone na ogiądamie, zdaleka i dziś w obszer- 
nym i jasnym westibulu lepiej je objąć w ca- 
ości. Ileż lo arcydzieł wystawiono w westibu- 
lach w zagranieznych muzeach. 

Autor artykulu w „Sztukach Pieknych“ 
radby, aby wszystkie dzieła wystawić w sali 
zwanej Posłrzygalnią, w której dziś jest od- 
dział Legjonów i pontrety wodzów, oficerów 
i żołnierzy legjonowych, rysowanych przoz 
Rembowskiego, tam, gdzie widzimy „panoszą- 
cą Się kolekcję rrsumków, które nie mają 
glębszej wartości artystycznej .. Rembowskie- 
go nie bronią jego wielbiciele. Mnie tu obcho- 
dzą sprawy z wystawą objektów związane, 
na które odpowiem podaniem wymiarów, kló- 
re dawiodą technicznej niemożliwości stoso- 
wania się: do rad awlora artykulu w „Spbukach 
Pięknych" Otóż ami „Polonia“, ani „Bagaro- 
dzica ', kantony mające 12 metrów wysokości, 
mie mogą się zmieścić na wielkich salach, 
które mają 8 m. wysokości. a cóż dopiero 
w „Postrzygalni”, która ma wysokości od co- 
koła do gzymsu 4 m. 7 em. Także „Kazimierz 
Wielki“, „Św. Stanisław" i „Henryk Pobo- 
żny”, oraz „wiaty“ z ramami, liczące 4.37 m. 
do 5.02 m, też się tam nie zmieszczą. Tech- 
nicznie nie da się rzecz rozwiązać, pomijając 
już to, że sala jest zą niska na tak wielkie 
kartony i to, że ma na pomieszczenie obiek- 
tów wysławawych tylko dwie większe ściany, 
z kiórych jedna jest zbyt oddalona od okna. 
resztę bowiem zagmują arkady i okna. Nammo- 
madzenie zaś wielkich kompozycyj w małej 
sali, jakby wyglądało i jaki byłby z obrazów 
pożytek ? 

Dodajmy do togo, że należałoby w tym przy- 
padku zwinyęć oddziat logjonowy, albo go po- 
mieścić w malutkim pokoiku, na miejscu 
wyrofanvch dzieł Wyspiańskiego.  Napnzód 
technicznie nie dałoby się ta uskutecznić, bo 
pokoik na ten cel est za mały, a powtóre jest 
jeszcze inny bardzo ważny wzgląd, o którym 
„Sztuki Piękne“ nie chcą wiedzieć. 

Otóż Muzeum Narednwe nie jesl instytucją 
wyłącznie i bezwzględnie dla celów artvsltycz- 
mych. Ma ono obok celów artystycznych, cole 
narodowe., co jedno z dsugiem da się przecie 
pogodzić. instytucja adegrala przed womą 
wielką rolę jako placówka propagandy maro- 
dowej na calą Polskę Nietylko podziwiali tu 
ludzie sztukę, ale poznawali i przeszłość na- 
rodu, roznzewniali się na widok sukmamy Ko- 
ściuszki, awłaezcza ci z pod zaborów pruskie- 
go i rosyjskiego, Muzea Narodowe są przezna- 
czone, dla najszemszych warstw, Nietybko 
znawca sztuki powinien tu znaleźć kamn, ale 
także skromny mieszczanin. wieśniak, robot- 
nik, czy żyd w halawie. Zarząd Muzeum jest 
dumny z tego, że wszystkie te wansiwy ludzi 
korzystają zę zbiorów tak, jak nigdzie indziej 
w calej Polsce. Otóż dla tych szerokich 
wamstw, dla polskiego ucznia i polskiego żol- 
niewzą, trzeba było oddać salę skromną, ale 


"przewodnictwem ministra reform rolnych p. 


odbeczie się w salach Starego Teatru 


IKARZY KRAKOWS. 
tego b. r. 


Roboty inwestycyine Towarzystwa Ullen et Comp.“ 


Czy próby szantażowania rządu? 


(Ueletonem od nasz 


Warszawa, 3) stycznia. „Nasz Pnzegląd“ 
donosi, że roboty inwestycyjne w miastach 
b Kongresówki, prowadzone przez Towarzy- 
stwo amerykańskie „Ullen et Comp", nie za- 
dowoliły nikogo. lak wiadomo, warunki brmvy 
„Ullen“ były dla miast wielce uciążliwe, tak, 
że miasla, które nawiązały umowy. duszą się 
poprostn i nigdy nie będą w slamie wybrnąć 
z tej sylnacji. 

Po ukończeniu robót, „Ulen“ miał się zwró- 
cić do czynników  miarodaamych z prośbą 


ego korespondenta). 


o przyznanie mu nowej serji robót. Ponieważ 
władze nie bardzo przychylały się do tej proś- 
by, „Ullen“ dał do zrozumienia, że będzie 
musiał rzucić na giełdę wszystkie posiadane 
obligacje Banku Gosnodarstwa Krajowego, co 
obniży kurs tych obligacyj. 

' Tego rodzaju postawienie kwestii przez fir- 
mę „Ulen“ — piszę dalej „Nasz Przegtąd“ — 
odniosło swój wpływ i podobno „Ulen“ 
otrzyma w najbliższych dniach dalsze za- 
twierdzenie propramn nowych robót. 


dość obszenną, w którejby znalazły pomiesz- 
czenie dzieła sztuki z Legionami związane,: 
a pnzedewszystkiem tych ludzi, od brygadje- 
ra Pilsudskiego począwszy, aż do prostego le- 
gjonisty. Takiego oddzialu Iegjenów nie mo- 
Żna spychać do kąta nietylko ze względu na 
cześć dla bohalderów, z których wielu poleglo 
na połu bitwy. ale także ze względów tech- 
nicznych. Dział tem dzisiaj jest bardzo zwie- 
dzamy, zaciekawiają się nim gremjalnie zwie: 
dza,ące muzeum wycieczki, a w szczególności 
wojsko. Kiedy dla urządzenia wystawy Slo- 
wackiego na kilka tygodni dział len zwinięto, 
Zamząd Muzeum nie mial spokoju, tak ciągłe 
go o ten dział interpelowamo. 

Zarząd Muzeum zamierza urządzić salę; 
Wyspiańskiego. na klórą mają się złożyć te 
jego dziela, klóre Muzeum już posiada, oraz 
jedna znaczna kolekcja, którą spodziewa się 
w przyszłości uzyskać Do tego potrzeba je- 
dnak miejsca i gmachu. Jeśli społeczeństwo 
na ten gmach się zdobyć nie może, a ci ludzie, 
stónzyby w usiłowamiach w zdobyciu dla in- 
stytueji odpowiednich warunków rozwoju po- 
wimmi pomóc, raczej szkodzą, nierozważnie 
i niesłusznie dyskredytują tẹ instytucję, czy 
można myśleć o polepszeniu losu instytucji? 

Feliks Kopera. 


t 


Inauguracyine posiedzenie 
Głównej rady naprawy ustroju rolnego. 


Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj o godz. 10 rano rozpoczęło się pod 


Staniewicza posiedzenie inauguracyjne Głów- 
nej Rady Naprawy Ustroju Rolnego. Przy sto- 
le prezydjalnym zasiedli podsekretarz stanu 
ministerstwa J. Radwan, dyr. departamentu 
inż. Kasiński, prezes rady nadzorczej pań- 
stwowego Banku Rolnego Lntkiewicz, wice- 
prezes glównej komisji ziemskiej Żelechow- 
ski. Posiedzenie zagaił minisler Staniewicz, 
witając zgromadzonych, oraz przedstawiając 
w ogólnych zarysach prace nad przebudową 
ustroju rolnego oraz zadania Rady. Następnie 
naczelnik Woliński zreferował szczegółowa 
stosunki agrarn w Połsce, poczem rozwinęła 
się dyskusja. Dyr. Kasiński wygłosił obszerny 
referat o działalności urzędów ziemskich. W 
dalszym ciągu porządek obrad obejmuje refe- 
raty inż. Kasińskiego o planie prac urzędów 
ziemskich na rok 1928 i dyskusję, poczem 
zabierze głos min. Słaniewiez. 


Kraków górą nad Paryżem. 


G) Pamiętamy dobrze, jak to przed laty 
w Krakowie utyskiwano, że bardzo liczne ogo- 
hy i to właśnie ze sfer bak zwanych najlep- 
szych, uważały za stosowne spóźniać się na 
przedstawienia teatralne i kemeerty. Oczywi- 
ście taki spóźniony gość, przeciskając się 
zwłaszcza do swojego miejsca, w środku po- 
lożonego, wywoływał: mmiej lub więcej głośne 
protesty ze strony tych, klórym deptał po no- 
gach. Bywały wypadki, że na tem tle powsta- 
wały nawet niemiłe zajścia. Prasa jednopłoś- 
nie domagała się, ażeby widewnię teatralną, 
czy koncemtową zamyłkamo z rozpoczęciem się 
przedstawienia, czy pnodnkoji | muzycznej, 
a olwieramo ją po akcie, wzęlędmie podczas 
pauzy. 

Dyrekcja naszego leatru  micjskiego już 
przed laty zaprowadziła to zamykamie wido- 
wii, co prawie w zupełności wykonzeniło 
manię spóźmiania się na znak rzekomego 
„dobrego tonu”, I tu musimy zaznaczyć, że 
jesteśmy pod tym względom górą nad... Pary- 
żem. Proszę tylko posluchać: 

Dyrektorowie teatrów paryskich powzięli 
salidarmą i stanowczą uchwale zamykania 
widawini z chwilą podniesienia kurtyny. aże- 
by zapewnić pumklualnym widzom spokój, 
stale naruszanv przez  spóźniających się. 
Zwłaszcza publiczność, uczęszczająca na pró- 
bv generalne i pramiery. a więc tak zwana 
clita, hołduje w Paryżu zwczajowi spóźnia- 
nia się. 

T ało włęśnie ta elita. odpowiedziała wywo- 
łaniem skandalu na uchwalę dyrektorów. 


Mianowicie w tych dniach, gdy podczas gene- 
rulnej próby nowej sztuki „Theatre Ateliers“ 
dyrektor chciał zamknąć widowmię, goście 
rozpoczęli w olwonie spóźnionych widzów ha- 
łaśliwie protestować, popierając ten protest 
ogólnem tupaniem nóg. Do tych spóźnionych 
gości należał także jeden z krytyków. I stala 
się rzecz nieoczekiwama. Wszyscy krytycy, 
zgromadzeni w widowni, żądali od dyrektora, 
ażeby publicznie ze sceny odwołał swoie za- 
rządzenie i przeprosił  „obrażonych” gości, 
w razie przeciwnym, zagrozili bojkotem tea- 
tru. Dyrełrtor, po dłuższym namyśle, spełnił 
to żądamie. 
(Czy Kraków nie jest górą nad Paryżem? 


KRONIKA. 


Kraków, 31 stycznia. 


Zakaz sprzedały napojów alko- 
holowych podczas wyborów. 


Minister spraw wewnętrznych wydał spe- 
cjalny. okólnik do wajewodów, przypominający 
postanowienia ustawowe o agraniczemiach 
w sprzedaży | spożyciu napojów alkoholo- 
wych od godz. 18 dnia poprzedzającego wy- 
bary i przez caly.dzień wyborów+ ponieważ 
wybory. odbędą się w niedzielę, obowiązuje 
rówmież normalny zakaz wyszynku alkoholu 
w dniu świąłecznym od godz. 15 dnia poprze- 
dniego. Nadto, spodziewając się tłummych ze- 
brań ludności w eslatnich dmiach przed wy- 
borami, p. minister zabronił wszelkiego ro- 
dzaju sprzedaży i podawania napojów alko- 
holowych w dniu 231 3 marca, oraz w dniu 
10 marca. Przypumnionie o zakazie wyszyn- 
ku i podawania napojów alkoholowych ma 
być podame do wiadomości publicznej W ra- 
zach wyjątkowych wojewodowie mogą w p- 
szczególnych mieśscowościach, ze względu na 
miejscewe warunki bezpieczeństwa, zakazać 
sprzedaży alkoholu na czas dłuższy, niż przy- 
toczeno powyżej, Każde wykroczenie przeciw- 
ko zakazenwi pociagnie za sobą, niezależnie 
ol kary, przewidzianej usławawo, niezwłocz- 
ne cofmięcie kencosji na wyszynk alkoholu- 


Szczepienie niemowiąt 
przeciwko gruźlicy. 


Glośnem echem w prasie wszvstkich kra- 
jów odbilo się ostatnie sprawozdamie prof. 
Cailmette'a, złożone Akademii nauk lekarskich 
w Paryżu o wynikach zapobiegawczego 
szczepienia noworodków przeciwko gruźlicy 
we Irancji za czas od 1 lipca 1924 do 1 sru- 
dnia 1927 r. W (ym czasie zaszczapiono tam 
52.772 dzieci, z których 5.749 żyło w rodzi- 
cach chorych na gruźlicę, Z tych 5.749 dzieci 
pmawło na różne choroby 3.1 proc.. śmierlel- 
ność z grużliey wyniosła 0.9 proc., podazas 
gdy śmiertelność z gruźlicy u dzieci nieszoze- 
pionych, pozestających wśród osób chorych 
na gruźlicę, wynosi 34 preca a śmiertelność 
ogólna dzieci nieszczepionych — 8.5 prac. 

Uodpomnamie niomewląt przeciwko trużlicy 
dokonywa się w pierwszych 10 dniach życia 
przez trzykrotne spożycie wraz z mlekiem 
matki 2 em. sześć plynu. który zawiera 
szczepionkę Calmette'a. W Polsce szezapiemia 
systemem Calmotte'a odbywają się od dwóch 
lat tytułem próby na lenenie m. sl. Wansza- 
wy i okolic.  Obeemie  najprawdopod bniej 
akcja zosiamie rozszerzona na wszystkie mia- 
sta Polski. 


W poszukiwaniu 
„Skarbów brazylijskich“ 


Z Warszawy tełefonująa nam” 

Jak już donieśliśmy. część — przedmiotów 
skradzionych w poselstwie  brazylijskiem, 
wrzuconych przez złodzieji do Wisły została 
wydohyta przez piaskarza Daniela Smolarka. 
Wczoraj przybyło do Warszawy czterech 
nurków, stojących do dyspozycji kierownictwa 
marynarki wojennej w Pucku, którzy podejmą 
dziś rano prace, polegające na przeszukaniu 
dna Wisły, ponieważ islnieje przypuszczenie, 
że znajduje się tam jeszcze więcej przediniotów 
skradzionych w poselstwie. 


Sensacja z procesu : 
przetiwko szpiegowi Schreckowi 


Prasa niemiecka donosi: 

W procesie o szpiegostwo i zdradę stanu. 
łoczącym się w Lipsku przeciwko Janowi 
Antoniemu  Schreckawi, jest także mowa 
o niejakim Bemgerze, któremu Schreck mial 
sprzedać pewne dokumenty. Nazwisko to „est 
fałszywe, ale prawdziwego nazwiska nzeko- 
mogo Bergera nie można było wydobyć ża- 
dna miarą ze Selwecka. Dopiero w dniu 27 
b. m. przewodniczący rozprawy pokazal 
współoskarżonemu  Schulzowi fotografię pe- 
wnego mężczyzny i zapyłał, kogo ona przed- 
stawia. Schulz odpowiedzial: „To jest Berger", 
Na to przewodniczący: „Fotografja przedsla- 
wia altachę prasowego w berlińskium posel- 
stwie polskiem, Edwarda Paciorkowskiego, 
który należy do sztabu generalnego anmji pol- 
skiej”. Znany pacyfista, Mertens, zeznał jako 
świadek: „Ku końcowi roku 1926 poznałem 
w Genewie niejakiego dra Paciorkowskiego, 
który się przedstawiał jako humanista. Gdy 
pewien dziennikarz angielski, bawiący w Ge- 
newie, zauważył, że podejrzywa dra Pacior- 
kowakicgo 0 podrobienie slynego listu Zino- 
wiewa. zerwałem z nim wszelkie stosumki + 


Uniemo*tliwienie 
| wystawy sowieckiej w Brukseli. 
Z Brukseli donoszą: is 
Celem zapobieżenia dalszym incydentom, 
wystawa sowiecka została po ostatnim napa- 
dzie studentów całkowicie zamknięta. 


Zgon marszałka armii angielskiej 


Dnia 29 bm. zmarł w Londynie marszałek 
polny lord Haig. Wiadomość o jego śmierci 
wywołała silne wrażenie, a w dziennikach u- 
kaał się dopiero w wydaniach porannych. — 
Śmierć nastąpiła wskulek udaru serca i nie 
byval poprzedzona żadną chorobą. Lord Haig 
objął naczelne dowództwo angielskich sil 
zbrojnych podczas wiełkej wojny po lordzie 
Frenchu į n asłanowisku tem pozostawał do 
końca wojny. 


Zaginiecie amerykańskiej łodzi 


. 


podwodnej. 
Z Waszyngtonu donoszą nam: Departa- 
ment marynawkı oglasza, że lódź pođwo- 


dna „S. 8" zaginęła w schotę w okolicy przy- 
lądku Katteras (Viramja). Istnieją poważne 
(obawy, że łódź „S. 3" zatonęła, gdyż w: so- 
bote w okolicy Katteras panowała olbrzymia 
bunza. „S. 8* znajdowała się w drodze do 
swożej eskadry, znajdującej się na manewrach 
kolo Kuby. 
= OJO) 


IDZIEMY JUTRO NA REDUTĘ PRASY Dla 
wygody publiezności, wydamy Żoslał szereg za- 
“madian. mających na celu umożliwienie swobod- 
nej zabawy i zapobreżema natloku. Loża ograni- 
czeniem liezby przeznaczonych do sprzedaży bi- 
letów. których ilość nie będzie absolulmie zwięk- 
szona, komilet Reluly. w porozunneniu z wla- 
dzami policyjno-budowlanemi, wydał następujące | 
zarządzenia: Do sal Starewo Teatru prowadzą 
w dniu reduly wyłącznie dwa wejścia: główne od 
ul Jagiellońskiej 1 druge od placu Szczepańskie - 
Bo. Garderoba na twzeciem piętrze. Posiadacze 
tyeh biletów mogą dostać się do gmachu Starego 
Teawu tylko przez wskazane welście na galerię 
i tam winni złożyć cardarobę, poczem bęlą mo- 
gli swobodnie poruszać się po calym gmachu. 
Bilety po oderwaniu kuponów braca ważność; 
jednak winny być załwzymane dla celów kontrołi. 
Osoby opuszczające gmach Starego T:alru, nie 
mają pewa powrolu na zabawę na podslawie 
slarego bilem z oderwanym kuponem. Bilely są 


już na wyczerpamiu. Pozostale nabywać można 
będzie julwo we środę, w redakcji „Czasu“ od 
godz. Il—1 i od 4—7 wieczorem.. a od godz, 


3 wieczarem w Starym Teatrze. 

FUNDACJA STYPENDYJNA IM. CHRONOW- 
SKICH jest, jak wiadomo, jedyną czynną z pośród 
szeregu innych. pozostających pod zarządem pmi- 
ny, które ulegly zdewałuowaniu Fundacja la sta- 
ła się czymną z chwilą zawarcia ugody sądowej 
z właścicielami Grand Hotelu w Krakowie w pnzed- 
miocie zabazpieczenia reszly ceny kupna w dola- 
rach. Coroczne ods»tki od ustalonej należytości 
przeznaczone są na stypendja dla mlodzieży wy- 
znamia chrześcijańskiego, kszlałcące) się w prze- 
myśle w kraju lub za granicą. Onegdaj odbyło 
się posiedzenie Komitetu fundacvjnego pod prze- 
wodmictwem wiceprez. dra Schneldra, w -obecno- 
ści prezydenta m. bollego. na którem dakonano 
rozdziału stypmdjów na ozas do końca czerwca 

r. Na skutek ogloszonego konkursu wplymęło 
5I podań za pośrednictwem zarządu szkoły prze- 
mysłowej, szkoly przemyslu artystycznego 1 szkoły 
nzemiosł w krakowie. Kobiłet przyznał 26 sty- 
pendiów na lączma kwotę 6000 zł, po 50, 40 i 80 
7}. miesięcznie dla uczniów wspomnianych szkół, 
którzy wykazali się ubóstwem i dobremi postępa- 
mi w naukach. Ponadto komitet przyznał jedno- 
razowy zasiłek po 600 i 400 zł. dwom czaladni- 
kom krawieckim na sludja w Akademji krawiec- 
kiej w Wisdmiu i Paryżu. Wkońcu uchwalono re- 
gulamin obrad komitetu. 

ZAMKNIĘCIE CZĘŚCI UL. SZLAK DLA RUCHU 
KOŁOWEGO. Z powodu nastąpić mającej rekon- 
strukcji mostu na Młvnówce. Magistrat zamknie 
z dniem G lutego b. r. dla ruchu kolowego część 
ul. Szlak, położoną pomiędzy wylotem ul, Sta- 
zica a ul. Łobzowską, a to na przeciąg jedńego 
tygodnia. 

O ZWROT SKŁADEK I LIST ZBIÓRKOWYCH 
NA SAMOLOT SANITARNY, liga Obrony Po- 
wietrznaej Państwa w krakowie uprasza wszystkie 
osoby, któe w zeszłym roku otrzymały listy 
zbiówkowe i bloczku jednozlotowe, celem zbie- 
rania ofiar na zakupno samolotu sanitarnego, 
o zwrot takowych w najbliższym ozasi? dla zam- 
knięcia rachunków za ubiegły rok, do komitetu 
wojewódzkiego L. O P. P., Kraków. Basztowa 22, 
oraz o przesłanie zebwanych kwot czękiem P K. O. 
Ne. 405.554 z dopiskiem „Samolo* samilamy". Do- 
tychozas zebrano na nzeoz powyższej akcji 23.000 
| złotych, pozostaje do splacenia kwota 11.50U zl, 


aco do której Zanząd Ligi żywi niezlomną nadzieję, 


że ludność miasta Krakowa i województwa przy- 
ozymi się dalszemi ofiarami do spłacenia tejże. 

WYPADEK PRZY PRACY. Pomocnik montera 
leopold Kantorek, zajęty przy naprawie przewo- 
łów elektrycznych, spadł z wysokości I piętra 
na bruk i rozciął sobie skórę na głowie. Przejeżdża- 
lące auto prywatne odwiozło oliarę nieszczęśliwego 
wypadku na słację pogotowia. 

NAGŁY ZGON. Dnia 30 bm. około godz. 12 «w 
mocy zmarł nagle w przedziale Il kl. pociągu war- 
szawskiego Jam Dobrucki, emer. insp. kolejowy, 
ostatnio urz, „Orbisu* we Lwowie. Zmarły liczył 
łat 45 

WYPRAWA ZŁODZIEJSKA PO POŚCIEL, An- 
na Michailo, zamieszkała przy ul. Ziełonej 17, zgło- 
siła do policji że skradziono jej z ganku 3 po- 
tuszki i 1 koc wartości łącznej 230 zl. Podobnie 
toszkodowaną jeał Marja Szafer. której z gamku 
przy ul. Krakowskiej 13:zginęły 2 poduszki. Wre- 
szeie z ganku Lei Woli, ul. Dietla 19, skradli nie- 
znami sprawcy pierzynę i dwie poduszki, 

N=Z 

POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI, QCzytel- 
nia i bibljoleka Akademii otwamte są dla publiez- 
ivości codziennie ad godz. 10 do 2 pa południu, 
a wyjątkiem niedziel i świąt; począwszy od 1 lu- 
tego b. r., otwarta będzie nadto czytelnia codzien- 
Tie. z wyjątkiem niedziel i świąt, od godz. 6 do 
» wieczorzm. Kamty wstępu do czytelni wydaje 
kanceldnia. bibljateki 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. We środę 
dnia 1 lutego b. r. o godz. 8 wieczorem odbędzie 
Się posiedzenie sekcji krytycznej krakowskiego od- 
dzialu Towarzystwa Historycznego (sala sem. ar- 
«hsologicznego, Bibl. Jag, pawter). Na porządku 
dziennym: Rozbiór nowego wydania „Dziejów Pol- 
ski” M. Bobrzyńskiego. Tom. I omawia dr K. 
Piolrowiez, T. II doc. dr. J. Feldman. 

JASEŁKA powtómie odegrają dzieci z „Rodzimy 
Sierocej" dnia 2 lutego b. r. (czwartek N. P. M 
Gromnicznej) w sali Związku Młodzieży męskiej 
przy ul. św. Tomasza 37, I p. Początek punktualnie 
o godz. 3 po poludniu. 

WIECZORNICA TANECZNA W POLSKIEJ Y. 
M. C. A. Od dawna już, bo od wojny, daje się 
odczuwać brak organizacji, któraby dała możność 
naszej młodzieży obojga płei spędzić czas poświę- 
vomy zabawie w sposób gorziwy, a jednocześnie 
przyjemny i naprawdę wesoly. Dziębi imajatywe 
grona pań. powstal pnzy maszem Ognisku Polskiej 
YMCA. pod protektoratem rektorowej L- Marchlew- 
skiej, stały komitet, w sklad którego weszły panie: 
dowa Dyboska, J. Grabowska, J, Gwoss>, Z. Ha- 
raschiimowa, R. Karwowska, prof. Lewkowiczowa, 
W. Lipońska, Maydellowa. rektorowa Nowakowa, 
prof. R. Prawocheńska, prof. Pawlasowa, prof. 
Piitzowa, Z. Szydlowska, prof.  Smołuchowska, 
Stemszusowa. Komitet ten, który ma na celu po- 
pieramie i utrzymywanie na odpowiednim poziomie 
życia towamzyskiego w Ymce, wysiąpi z pierwszą 
wieczomnicą taneczną na dużej sali Ogniska we 
czwartek dnia 2 lutego o godz. 7 wieczorem. 
W stęp w cenie 2 zł. od osobv, dostępny będzie 
dla wszystkich członków i uczestników Ymki, oraz 
gości, pań i panów przez mich wprowadzonych. 
Bufet będzie obficie zaopatrzony dzięki ofiamności 
pań komitetowych. Odbędzie się kołyljom z lioz- 
nemi nicspodziankami, oraz konkurs tańców z maz- 
damiem trzech magrod przez jury. Przygrywać będą 
naprzemian dwa zespoly jazzbandowa Klubu mu- 
zycznego Ymki. Zaproszenia wydaje sekretarjat 
Ymki. 


Z iłewanjna. 


OGŁOSZENIE NOWYCH - ROZPORZĄDZEŃ. 
W numerze 8 „Dziennika Ustaw“ ogłoszone zo- 
stały między innemi następujące rozporządzenia 
Prez. Rzpltej z dnia 16 styczmia r. b.: 1) o stanie 
wojennym, 2) o przedłużeniu temimu wykonania 
rozporządzenia w pnzedmiocie rewizji uprawnień 
(komćesyj) na sprzedaż przedmiotów objętych mo- 
mopolem skarbowym i 3) o budowie i utrzymaniu 
wojewódzkich zakładów wychowawezych. Ponadto 
w tymsamym nimenze ogloszono rozporządzenia 
ministrów: skarbu w sprawie emisji serji 5-proc. 
państwowej reniy ziemskiej, komunikacji, o czę- 
ścioewem otwarernu ruchu na międzymiastowej kolei 
elektrycznej  Sosnowiec—Będzin—Dabrowa, oraz 
pracy i opieki spolecznej w sprawie czasowego 
winzymamia emigracji. do Arzentyny. 

ZAMIAR OBNIŻENIA OPŁAT CELNYCH OD 
ZWIERZĄT SPROWADZANYCH DO OGRODÓW 
ZOOLOGICZNYCH. Wladze celne noszą się po- 
dobno z zamiarem obniżania opłat celnych od 
zwierząt, sprowadzumych do zwienzyńców i ogro- 
dów zoologicznych w Polsce, 

ZJAZD PREZESÓW OKRĘGOWYCH ZWIĄZ- 
KÓW OFICERÓW REZERWY. Jak się dowiadu- 
jemy, ppłk. rez. adwokat dr. Szuwłey zamiemza 
zrezygnować z godności prezesa zamządu głównego 
Związku oficerów rezerwy, W sprawie tej, jak 
j w szeregu innych spaw organizacyjnych, odbe- 
dzie się w najbliższych dniach zjazdd prezydjów 
okręgowych Związków oficerów rezerwy, 

SAMOBÓJSTWO MAJORA. Z Łodzi donoszą: 
Wazonaj w Łodzi w koszarach czwarteko dywizjo- 
nu samochodów przy ul. Wierzbowej 20, w ruszni- 
kami, zastępca dowódcy dywizjonu, major Jan 
Kanty Pruszyński, kit 33, odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru. Przyczymą samobójstwa 
miało być olrzymanie wiadomości, że brat de- 
nata, sędzia śledczy w Warszawie, chory na gnu- 
źlicę, jest umierający. Major Pruszyński cieszył 
się ogólną sympatją i śmierć jego wywawia pozy- 
snębiające wrażenie, 

CAŁY STAW OKRADZIONY Z RYB. W HI leno- 
wie pod Łodzią ze specjalnie skonstruowanych pod 
woda sknzyń. skradzione zostaly wszystkie ryby, 
wartości około 30.000 gł. Wobec ego, staw w par- 
ku pozostał całkiem bez ryb. 

ARESZTOWANIE DEFRA"OANTA  POCZTO- 
WEGO. Zatrudniony na poczcie w Kaliszu 27-leuni 
Stefan Buzalińsku  zdefraudowa: w tych dniach 
blisko 7000 zł. i zbiegł w niewiadomym kierum- 
ku. Policja śledcza w Ostrowie, otrzymawszy z Ku- 


lisza telefonogram,zaczęla basznie śledzić uw krót- | 


kim czasie pnzychwyciła ptaszka w Ostrowie, 
w Slrze'»icy miejskiej, gdzie za skradzione pie- 
niądze raczył się obficie. Policja przenwała mu 
nezle i uesztowała go. Przy Bazalińskóm zma- 
zono rewolwer. oraz kilkadziesiąt zlotych; resztę 
pieniędzy zdąźvi już roztewowić, 

Kap ZE STATYSTYNI ŚWILRTELNOŚCI W 
NAJWIĘFSZEM NASZEM UZDROWISKU. Miej- 
ski Urząd zdwowia w Zakopanem wypracowal sta- 
vstyke śmmertelności w uztrowisku za rok 1927, 
z której wymika, że w roku tym zmarło w Zako- 
panem o 36 osób więcej, hiż w roku ubiegłym 
Qgóler> zmarło w raku 1927 w Zakopanem bez 


NOWA 


Jak dawniej z Wiednia 


mogą WPanie sprowadzać 


8 | Na odpowiedź uprasza 


interwencja senatu Uniwersytet Jagielońskiego 
w sprawie aresztowania dra Kozubskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3l stycznia. Do Warszawy 
przybył wczoraj z Krakowa rektor Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego prof. Marchlewski, który 
w imieniu senalu akademickiego podjął inter- 
wencję u władz w sprawie aresztowania do- 
centa dr. Kozubskiego, Rektor odbył dłuższą 
konferencję z przewodniczącym: nadzwyczaj- 
nej komisji do walki z nadużyciami inż. Dęh- 


z pośród przyjezdnych 76 osób. z pośród tybulców 
9, ma raka 12 osób, wskutek samobójstw 10. wy- 
padków w górach 9, zabójstw 2 osoby, na dur 
brzuszny 2. na mne choroby 129 osób. W roku 
1927 ze słatystyki zachorowań rzuca się w oczy 
zwiekszenie wypadków duru hrzuszmego (w roku 
1927 wypadków 28, wr. 1926 — 23) i szkarlałyny 
ćw r. 1027 wwvpadków 13, w r 1926 — 1%) 

SANATORJUM AKADEMICKIE W ZAKOPA- 
NEM. Ze wszystkich środawisk uniwersyteckich 
napływa do sanatorjum akademickiego w Zako- 
panem na sezon zimowy bardzo wiele zgłoszeń. 
Sanatonjium „Brataiej Pomocy" może pomieścić 
zaledwie 50 chorych, którzy leczą się przeciętnie 
po 3 do 4 miesięcy, u (ymczasem w obecne chwili 
czeka już około 50 osób na przyjęcie. Rzeczywi- 
sty koszt dzienny utnzyrnania jednego kurarjusza, 
łącznie z opieką lekarska. usługą, opałem i t. d. 
wynosi około 8 zł. dzienmie. jednak od pacjentów 
pobierana jest oplata w wysokości tylko 5.50 zl. 
dziennie, Powoduje to znaczne niedobory budżeto- 
we, sięgające ponad 50.000 zł, rocznie. Gromadze- 
nie funduszów z ofiarmości społecznej. jakoteż wyje- 
dnywanie subsydjów państwowych na cel ubrzy- 
mamia sanatorjum, postępuje bardzo opornie, tem 
więcej, że poza sprawą utrzymania samałorjum, 
istnieje szereg innych potrzeb pilnych w zakresie 
akcji pomocy młodzieży akademickiej, W chwili 
obecnej Rada naczelna przystępuje do budowy 
sanałoryam akademickiego na 100 łóżek. Pnzybli- 
żony kosztorys budowy wyniesie około 1,500.000 
złotych i trzeba bedzie wyięzyć wszysikie siły, 
aby zamierzony cel osiągnąć. Ulnzymamie sama- 
torum obecnego jest sprawą bardzo pilną. lecze- 
nie grużlicy wśród młodzieży akademickiej nale: 
ży do ważnych zadań snoleczeństwa i państwa. 

(kap) WIELKIE SPRZENIEWIERZENIE W NO- 
WYM SĄCZU. Przed kitku dniami posłała pewma 
fimma w Nowym Sączu woźnego swego, niejakie- 
go Władysława Zająca, na pocztę z listem pienię- 
znym, zawierajacym 1000 dolarów. Od tego czasu 
woźny znikł i jak się okazało. listu na poczcie nie 
nadal. Poszukiwania policji za nieuczciwym woź- 
mym nie dałv ma razie żadnego rezultatu. 

TRAGICZNY WYPADEK KOLERZA NA LWOW- 
SKIM DWORCU. Na iwowskim dworcu Podzam- 
cze pmzełokowy Władysław Rogalski o godzinie 
3 po pudniu na torach, poloźnych w pobliżu ro- 
gatki Żólkiawskiej, był zajęty przesuwamiem wa- 
gomów. W czasie lego z własnej nieostrożności Ro- 
galski dosłał się między dwa wagony, których 
zlerzaki formalnie go zdusiły. Wobee zupełnego 
połamania mu klatki piersiowej, Rogalski na 
misie zakończył życie. 

POZAR W PORĘBIE WIELKIEJ. Wczoraj wie- 
czorem nadeszła do Krakowa wiadomość, że w no- 
cv z soboty na niedzielę w Poręhie Wielkiej spa- 
lil się częściowo dwór pn. Wadzickieh. mianowi- 
cie spłonęla oficyna. zbudowana w roku 1750. 
Pożar powstal prawdonodolnie od komima 

LECZNICA DLA ALKOHOLIKÓW W GOŚCIE- 
JOWIE. W jesieni 1927 r. ntwarto w Gościejowie 


pow. obornieki, wojew. poznańskie, państwową 
lecznice dla alkoholików (30 miejsce). Bhiższych 


imformacvj co do wysokości kosztów utnzymamia 
i leczenia, udziela masiewat (wydział VT). 

KRADZIEŻ POLITYCZNA W MIESZKANIU 
KONSULA ŁOTEWSKIEGO W WILNIE, Wczoraj 
w nocy nieznani sprawcy włomała się do Mieszka- 
mia konsula łotewskiego w Wilnie, p. Donasa. Zło- 
czyńcy splądrowali biunko  komsula, poszukując 
jedymie dokumentów i nie ruszając piemiędzy i ko- 
smlowności. Po zabramia ważnych kosztowności spra 
wey zbiegli, Policja miejscowa prowadzi dochodze- 
nia i ma znajdować się ra inopie ztoczyńców, 
którzy niewątpliwie dakonali włamania i kradzie- 
ży w celu politycznym, 


kompletowane roboty dywanowe! 


Wzory stylowe do wyboru za zaliczką! 


REFORMA 


„BIYRŃAPERO 


Konces. Szkoła 
i Wytwórnia dywanów 
orientalnych 


G0DZISZEWSKA 


raków, ul. Pijarska L. 5. 
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się dołączać znaczki! 


skim. W konferencji wziął udział prokurator 
Sądn Naj. Biernikarski, oraz sędzia śledczy | 
Godecki. Konferencja trwała około dwie go- 
dziny. Komisja sprzeciwiła się uwolnieniu dra 
Kozubskiego. Późnym wieczorem rektora 
Marchlewskiego odwiedzili profesorowie uni- 
wersytełu warszawskiego. Rektor Marchlewski 
opuszcza dziś Warszawę. 


PET AUY 


| Starosolskiego 


Ze śrňmí æ. 
„POLONIA RESTITUTA" DLA BADEN PO- 
WELLA. Z Londynu donnsza: W sobote na wiel 
kim bankiecie poseł polski Skirmunt udekorował 
naczelnego skauta. generala Badon Powella orde- 
em „Polonia Restituta" z gwiazdą Delegat pol- 
skiego harcerstwa, Sopoćko, wręczył generałowi 
piękną kasetkę zakopiańską z życzeniamu polskich 
skautów, 

POGRZEB ARMEŃSKIEGO BOHATERA NA- 
RODOWEGO Z Paryża donoszą: Wczoraj odbył 
się tu pogrzeb armeńskiego bohatera narodowego, 
gen. Andranika. W pogrzebie wzięło udział kilka- 
naście tvsięcv Armeńczyków. 

ZATONIĘCIE STATKU WIELORYBIEGO. Z Ko- 
penhagi domosza.  Nadoszly tu wiadomości, że 
wielki statek rybacki „Scapa“, łowiący wieloryby: 
załonął podczas burzy około wyspy Orkney. Za- 
hga stalku skladala się z 16 ludzi norweskiego 
pochodzemia. Zdołano zaledwie uratować 3 ludzi, 
reszta nadla ofiarą burzw. 

UWIEZIENIE CAŁEGO ODDZIAŁU TELEGRA- | 
FICZNEGO REICHSWEHRY. Jak donosi prasa ber 
Jlińska, władze uwięziły w Giessen cały oddział 
obslugi telegrafu istbrowego w tamtejszym bataljo- 
nie Reichswehry. Prócz tego. uwięziono także te- 
legralistów wojskowych innych stacyj w dystrwvk- 
cie, położonum na północ od rzeki Menu. Wha- 
w więzieniu śledazem zmajduje się 50 osób. Wha- 
dze podejrzywają uwięzionych o zdradę tajemnice 


wojskowych i zdradę stanu za pomocą telegrafu 
isikrowego. Podejnzanie powstalo na podstawie fak- 
tu, że w Quebec (Kanada) adebrano szyfrowany 
telegram iskrowy, pochodzący z północnego dy- 
strvkiu Reichswehry. Sledztwo jest w toku. 

WALKA RZĄDU WŁOSKIEGO Z MAFJĄ SYCY- 
LIJSKĄ Z Rzymu donoszą: Rząd włoski w. dall- 
szym ciagu prowadz «walkę w =mafliąq evevhiską. 
W ostatnich dniach wykryto na Svcylp dwie 
bandy; aresztowano 90 osób, Wśród aresztowa- 
nych jest jeden burmisłnz i adwokat i 1 urzędnik | 
„A = 

ZAMACHY NA SOWIECKICH DYGNITARZY. 
Z Wilna domoszą W dniu 25 stycznia dokonana | 
w Mińsku zamachu na imspektora gen. milicji so- 
wieckiej i naczelnika wydziału  wywiadowczo- 
kryminalnego. Margolima. Zamachu dokonał nie- 
jaki Brilew w restauracii, W chwili, gdy Mangolis 
wszedł do resłauracji, Bwilew uderzył go nożem 
w glowę Margolin zdołał jeszcze wyjąć rewolwer 
1 strzelić na napastnika, lecz nie trafił go. Inspek- 
towa policji w stanie ciężkim odwieziono do szpi- 
tala. 

Jednocześnie domoszą, że w rejonie czeczerskim 
na Białorusi sowieckiej dakonamo zamachu na s2- 
kretarza Sielsowietu. Twaszkowa. Zamachu doko- 
nal niejaki Dubowski, strzelając do Twaszkawa, 
ale mie trafil go. Dubowski został aresztowany. 

TROCKI POD NADZOREM CZEREZWYCZAJKI. 
Z Moskwy donoszą. Razem z Trockim, oczywiście 
bez jego wiedzy, wyjechało dwóch wybitnych 
agentów moskiewskiego GPU, którzy mają za obo- 
wiązek śledzić każdy krok bvlego dygnitarza 
W Moskwie obawiają się, żeby Trocki mie zbiegl 
za gramicę, gdyż wie on dużo takich nzeczy, któ- 
rveh opublikowanie w prasie zagramicznej byloby 
poważnym ciosem dla rzadu moskiewskiego. 

NOWY „DYNASTA' CARSKI. Z Londynu dono- 
szą: Małżonka w. ks. Dymitra, uważamego za 
głowe rodziny carskiej, powila svna. 


TEATR SOWIECKI NIE WPUSZCZONY DO 
ESTONJI. Z Tallma donoszą: Władze estońskim 
odmówiły wpuszczenia do Estonji teati sowiec- 
kiego „Simiaja Bluza” ze względu ma uprawianą 
pzez zespół tego teatru propagandę komnmii 
styczną. 


Drugi dzień procesu o nadużycia w D.0.K. 


Pik. Kawiński stanął do procesu. 


(s) Dzisiejsza rozprawa w sądzie wojsko- 
wym na Montelupich przeciwko kpt. Reme- 
rowi i towarzyszom nastąpiła z kilkugodzin- 
nem opóźnieniem. Mianowicie stosownie do 
uchwały trybunału, zwrócono się do dowódz- 
twa D. O. K. 7, które zarządziło stawienni- 
ctwo oskarżonego płk. Kawińskiego do roz- 
prawy. gdyż stin zdrowia jego nie est taki, 
by mie móm się suiwić na rozprawie oso- 
biście. 

O godzinie 12 w pemdnie zjawił se ma sati 
rozpraw płk. Radaf Kawiński, oświadczajse 
że na rozkaz szefa sanitarnege przybył do 


Z LWOWSKIEGO PROCESU © ZAMO0RDO- 
WANIE Ś. P. KURATORA  S0RIŃSKRIEGO. 


Przy zupolnym braku zainteresowamia ze 


Olezy i przysiolków, 240 osób. Z lego ua grużlicę i strony publiczności, przesłuchiwano wczoraj 


So 


R RENATY 


Krakowa, celem jawienia się na rozprawie. 

| Następnie trybunał udał się na naradę nad 
| wnioskami, które wiezoraj wniosła obrona 
oskarżonych, pnzedewszyslkiem o wyłączenie 
powołanych do rozprawy znawców, a to kpł. 
| Fabiana i por. Siwka, jadko w sprawie tej nie- 
kompetentnych. 

Z chwilą oddania numeru na maszyne na- 
rada: trybumału trwa w lalsz'm ciągu. O ile 
sad przychyli się do wniosku obromy o wyłą- 
czenie znawców. mużliwom jesl, że rozprawa 
rostanie na jakiś przeciag czasu odroczona. 


w dalszym ciagu drusiego oskarżonego o ga- 
mordowamie ś. p. Sobińskiego — Iwana Wer- 
bickiego, który madal przeczy, jakoby był 
sprawcą mordu i pod komiec zeznań oświad- 


czył, ku ogólnemu zdumieniu, że utrzymywał 
związek z  Woloszczakiem,  kieroawnikieln 
krakowskie! centrali szpiegowskiej. zbiegłym 
przed aresztowaniem. Na dalsze pytania dra 
zaczął oskarżony w sposób 
zadziwiający opowiadać szezegóły o swoim 
stosunku z Wołoszczakiem, dodając że robotę 
szpiegowską prowadził hezinteresawmie. 
Następnie przystąpiono do pnzesłuchan,a 


| brala Iwana Werbiekiego, Michała. 


ECHA KRADZIEŻY 3 MILJONÓW RUBLI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 31 stycznia, W dmiu wczoraj- 
szym odbyła się w sądzie okręgowym w War- 
szawie ciekawa rozprawa przeciw nietakiemu 
Szewczykowi. Sprawa ta otwarła kilka kart 
z tajników dawnej carskiej Rosji. Było to ci- 
che echo głośnej w swoim czasie sprawy kra- 
dzieży trzech miljonów rubli, popełnionej 
w czasie wojny w grudnin 1916 roku w je- 
charkowskich. 


dnym z wielkich banków . 
Dzienniki były wówczas pełne wiadomości 


o tej kradzieży. Policja camska wpadła na tron 
sprawców. wśród których miał się znatdować 
też oskarżomy wczorajszy Szewczyk. Rewo- 
lucja w roku 1917 wypuściła jednak z wię- 
zień rozmaitych przestępców, wśródd nich 
sprawców kradzieży w Charkowie. Po upłv- 
wie dwóch lat znalazł się na terertiie Polsk: 
jeden z tych oskarżonych, Szewczyk, i tu 
został poznany przez Kurnatow:skiego, znane- 


igo b. naczelnika urzędu śledczego w Warsza- 


wie, omaz Mindera, wybitnego rosyjskiego rad 
cę poleji. Zawiadomiono o tem sędziego śled 
czego, -klórymn dziwnym zbiegiem okoliczności 
był sędzia Krassowski, tensam, który sprawę 
kradzieży prowadził już w Charkowie. Spra- 
wa ciągnęła się bardzo długo. Wreszcie wczo- 


|raj sąd okręgowy uwolnił Szewczyka, wycho- 


dząc z założenia, że sprawa jest do pewnego 
stopnia przedawniona, że kwestja obywatel- 
stwa oskarżonego budzi poważne wątpłliwo- 
ści stan faktyczny przestępstwa nie jest do- 
kładnie znamy, a wkońcu, że niewiadome 
czy oskarżony ma być sądzomy Zza udział 
w kradzieży, czy tylko za udział w sprzeda 
ży skradzienych nzeczy. 


Zmiany i uproszczenia 


w postepowaniu karnem 


„Sprawę niniejszą sąd odracze po raz szó- 
sty już wobec niestawiennictwa coraz lo in- 
mych świadków — obwieścił zniecierpliwio- 
ny głos przewodniczącego w sali sądu okre- 
gowego w stolicy. Decyzja powyższa odnosila 
się do procesu. w którym w grę wchodził ho- 
nor, dobre imię zasłużomego człowieka. Znie- 
sławiony uciekł się pod opiekę sądu i na 
wymok, mający dać satysfakcję, czeka już trzy 
lata. Odpowiedmi przepis procedury rosyjskie 
z 1814 roku umożliwia ciągle( wyrażając się 
językien sądowym, „spuszczanie sprawy 
w razie niestawiennictwa świadków. Zasada 
ustności nie pozwala na odczytywamie zezmań 
świadków, z wyjatkiem wypadków specja- 
nych. Dopiero ogłoszona świeżo w „Dzienniku 
Ustaw“ nowela z dnia 19 grudnia 1927 T. 
(Dz. U; Nr. 114 poz. 971) wprowadza doniosły 
i tak pożądany wyłom w praktyce dotyck- 
czasowej. 

Oto ustawa, w arl. 7 pozwala na odczy- 
tywamie za zgodą stron zeznań świadków, któ 
rzy nie stawili się do sądu. W tem sposób 
sprawa szybko może doprowadzona być do 
końca. a imteres strony zagrożony nie jest 
gdyż może ona zawsze aponować przeciw od- 
azytamiu zeznania, powołując się n. p. na ko- 
nieczność zadania świadkowi pytań dodatko- 
wych. 

Ale i ten wypadek. przewidujący prawo- 
dawca polski miał na aku, wprowadzając no- 
we postamawienia odnośnie do t. zw. ciągło- 
ści rozprawy głównej. Otóż w myśl pnzepi- 
sów, do 1 stycznia 1928 r. obowiązujących, 
rozprawa główna odbywać się musiała ber 
przerwy, to znaczy zamządzamo jedynie pmzee- 
wę, dla wypoczynku niezbędną. Gdy wyłania - 
la się naprzykład kwestja powołania nowych 
świadków, sąd zmuszony był sprawę odra. 
czać i wszystkie ezyności procesowe ulegał 
długicj przemwie. 

Nowela wprowadza zmianę zasadniczą, ze- 
zwialając przerwać rozprawę raz lub, wię”el 
razy, ogłaszając natychmiast usłmie o jei na- 
stępnym terminie. A więc biorąc rzecz prak 
lyeznie, sprawa przerwania w dniu pierwszym 
lutego uzyskuje nalychmiast nowy termin na 
dzień 15 lutego. W nowym terminie, w imię 
zasady bezpośredmiości, rozprawe należy prze- 
prowadzić od początku w myśl noweli tylka 
wtedy, jośli skład sędziów ulegnie zmianie. 
lub gdy od czasu ostatniej przerwy do podo- 
cia rozprawy minęło więcej czasu. niż ozter 
naście dni. W dotychczasowej praktyce sąd 
na wstępie rozprawy decydował w związku 
z niestawienmictwem świadków, bądź sprawę 
rozpatrzeć, bądź adwoczyć, oabecnie zaś ma 
wyjscie twzecie: postanawia przeprowadzić 
rozprawę częściowo i w razie potrzeby, ją 
przerwać, 

Jak z powyższych uwag wymika, omawiana 
nowela do procedury karnej posiada znacze 
nie doniosłe. Już w czasie bliskim ma być 
ogłoszoma polska procedura karna, owoc prar 
Komisji Kodyfikacymej — wejście w życie 
jednak te! ustawy tak rychło nastąpić z na- 
bury nzeczy nie może, to też nowela oma 
wiaa, przyspieszając i upraszczając postępe 
wanie kame w b. zaborze rosyjskim. czym 
hardziej skutecznym i prawidłowym wymiar 
sprawiedliwości karnej. A. $. P. 
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Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek „kiedy wrócisz“, we środę „Zielony 
Trak 

Z TEATRU „NOWOŚCI*. We wtorek i śro- 
de „Białe Fantuszki“ K- Krumłowskiego. We 
czwartek dnia 2 lutego (święto M. B. Grom- 
micznej) o godz. 3.30 popołudniu po cenach 
zniżonyeh „Królowa Przedmieścia“, wieczór 
o godz. 7.80 „Białe fartuszki*, Następnych dmi 
„Białe Fartuszki*, 

W przygotowaniu „Dwaj złodzieje”. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
w Krakowie odegra we czwartek dnia: 2 lutego 
b. r.:o'ogdz. 3.30 „Kwowoderskie Zuchy”* Tur- 
skiego, zaś wieczorem o godz 7.30 „Maciek 
królem” p. Zawołlskiego. 

REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 

Witorek: „Kiedy wrócisz“, 

Środa: „Zielony frak“. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚC!I* 

Witonek: « „Białe famluszki''. 

Środa: .Białe famtuszki'', 

Gzwamlelk: Po pol. „Królowa. Przedmieścia“ 
(mo cenach zniżonych), wieczór „Białe far- 
tusztki', 


Dnia 31 stycznia 


i —0— 

JAŚ I MAŁGOSIA, opera w trzech aktach, 
damą będzie jeszcze mz w tym sezonie, a to 
we rzwamtek 2 łutego, o godz. 4.30 po południu 
w Starym Tealmze To widowisko fantastyczne 
dla dzieci i młodzieży zapowiada się — jak 
świadczy sprzedaż biletów — już dziś świe- 
imie, Bilety, w cenie od 1 do 4 zł., do nabycia 
w kasie Staram Teatru. 

STEFAN ASKENASE, znakomity pianista, 
po swoich sukcesach w Amglji, w państwach 
skandynawskich i Niemczech, wystąpi w Kra- 
komie tylko jeden maz, a to w piątek 3 lutego 
w Starym Tealrze. 


Z sali koncertowej. 


Krakowski Kwintet fortepjanowy. — P. Ada 
Horodyska, sopranistka. 


Każdą nową próbę komnatowego muzyko- 
wania powitać należy w naszem mieście ze 
szczególnem zadowoleniem i uznaniem dla 
jege inicjatorów, tak bowiem mało mamy, jak 
wiadomo, w tym zakresie w Krakowie. 

Zrwłaszczą zaś pojawienie się rodzimego ze- 
spolu kameralnego, w- naszej wielkiej sali Kon- 
ceriąwej jest-zdarzeniem -od. lat .niepamiętnem 
i już z tego powodu spolkać się musiało z 
większem zainteresowaniem, ten: więcej, że 
part fortepianowy spoczął w rękach tak chlu- 
pnie. w krakowskiem Życiu muzycznem zapi- 
samej p. Słamisławy Abłamowicz-Mayeroweg, 
a kwamiet smyczkowy składał się z takich 
muzyków, jak: wirtuoz altówki p. Zygmunt 
Szałeski, znany wiołonczelista p. Ferdynand 
Macalik, oraz pp. Rudolf Iiekel (I. skrzypce) 
i Karol Waiss (II skrzypce). 

Program pierwszego publicznego popisu o- 
bejmował najcelniejszy z kameralnych dzieł 
Schumamma: melodyjny Kwintet Es-dur i roz- 
wlekłv nieco w tematycznej rozbudowie Geza- 
ra Francka Kwintet F-moll, którego świetna 
polifonję jak również | misterną fakturę i ko- 
loryt Schumannowskiego dzieła z dużą, jak 
ma pierwszy występ — pewnością ukazali u- 
kałentowami kameraliści, utrzymując się zgo- 
dnie w takcie i dynamice od początku do 
końca wieczoru. Uprawnia on dziś zupelnie 
do nadziei w kierunku dalszego Sprecyzowa- 
nia i wysubtelnienia komnatowej współsry 
Kwimtetu, z której pomyślnemi rezulłatami 
pragmęlbyśmy się znów jak najrychley spo- 
ikać. 

Urozmaicił wieczór debjut p. Ady Horody- 
skiej, kłóra w szeregu pieśni i aryj zaprezen- 
towała miły, dźwięczny sopran, przed którym: 
leżą jeszcze dalsze możliwości rozwojowe w 
zakresie osiągnięcia większej sprawności | 
inlonacyjnej nieomylności. Niemniej już dziś 
włada nim artystka z wielką swobodą, fra- 
muje, muzykalnie, intenpretuje ze zrozumie- 
miem. Jul. Św. 


Co grają dzisiaj w kinach. 


Bagatela: „Czerwona tancerka" (Mata Hari). 

Corso: „W ężniowie gór“, (Tom Mix). 

Nowości: „Tajemnica wielkomiejskiego pałacu" 
i „Motocykłem ponad obłoki”, 

Promień: „7 córek Pani Gjurkowicz*. 

Sztuka: „Czarna Venus“ (Józefina Backer). 

Uciecha; „lgrzysko nam etności”. (Dolores del 
Rio). 

Wanda* .Dom bankowy Pat i Palachon". 

O godz. 3-ciej „Deszcz róż" (św. Teresa). 

Warszawa: „Kobiela bez nazwiska”, 


z Racdjeo. 


Program stacy) radioionicznych: 


na środę 1 Intego 1938 r. 


Kraków, (566). Godz. 12: Transmisja sygnału czasu, 
hejnaln z Wieży Marjuckiej, komunikatu loto. me- 
teor, oraz muzyki plyt gramofon; godz, 15—]5.20: 
Transmisja komunikatu gospodarczego: godz. 16.40 da 
10.05: Odezyt p. t: „Mornłność a bogactwo“ — wygło- 
si dr. A. Krzyżanowski, prof. U. J4 godz. 17.90—17,45; 
„Skrzynka pocztowa” — inż, St. Broniewski; godzina 
17.45—18.15: Andycjia din mlodzieży: „Pierwszy krzyż“ 
opwłiadanie z czasów Mieszka I. przez p. M. Moeso- 


czową, w wykonaniu arlystów Teatru Miejskiego; i skiego, K. Brandla, F. Jabłczyńskiego, J. 


godz. 18.15—18,55: Sketch w I-szym akcie „Mała Lu", 
słowa Andrzeja Własta, mnzyka K. Meyerholda. ©- 
soby: Mala Lu — p. 4. Sarjnsz Wilkoszewska, René — 
p. K. Remin, Lokaj — p. St. Kustowski; godz. 18.55 
da 19.05: Transmisja komunikatu PAT.; godz. 19.05 do 
19.15 Transm. kow. róln.: gdzo. 19.15—19.35 Ruzmaito 


ści; godz. 19.35—2U; Wieczór węgierski, część odczyto." 


wa: a) prof. dr. J. Dabrowski: „Tradycje bietorycz: 
no-spoleczne polako węgierskie ', b) dr Adorjan Di 
veky: „O artystycznych stosunkach  polsku-węwier. 
skich w XV | w XVI wieku”, e) dr. Witold Taszycki, 
doc. U. J.: „Wpływy węgierskie na język polski“. d) 
dr. Juljusz Kappel: „Ze współczesnej literatury wę- 
gierskiej'*; godz. 20.30: Koncert poświęcony muzyce 
węgierskiej. Koncert wspóiny stacji warszawskiej 
krakowskiej, Wykonawcy: Orkiestra P. R. z War- 
szawy, pp. St Siwik (śniew), Mikuszewski (skrz) — 
O. Martusiewitzówna (fort.), „J. Krzyszialowiczówna 
(śpiew), O: Trelerowa (akomp.)|. M. Nenger-Sacewiczo 
wa (fort) W. Deo (wiolonczela); godz. 22—22,80: Trans 
misja z Warszawy, 

Katowice. (422). Godz. 16.20—16.40: Komunikaty Pol 
skiego Zw rzesz. Gosp. Woj, Śl: godz, 16.48—17 05: 
Transm. z Krakowa; godz. 12,05—17.20: Komunikaty 
Dyr. Kolei Państw. w Katowicach; godz. 17.,20—17.45: 
Odczyt P t: „Szkice z Niwy Polskiej Śląska” — wy- 
glosi wizytator dr Farnik; godz. 17.45—18.15: Tranam. 
z Krakowa; gdz. 18.15—18.35: Transm, z Warszawy; — 
godz. 18.55—19.15: Komnnikaty; wodz. 19.15—19.35: Roz: 
maitości; godz. 19.35—20.30: Transm. z Krakowa. Prze- 
mówienia o stosunkach nolsko-węgierskich z okazji 
wieczoru muzyki węsierskiej; godz. 2080—22; Koncert 
z Krakowa; godz. 22—22,30: Sygnał czasu” i komunikat. 
PAT. i policyjny. 

Warszawa (1111). Gedz. 11.40—12: Kom. PAT, godz. 
12: Svguał czasu hajnal z wieży Mariackiej, kom. 
lotn.-meteor., godz. 14.40—15: Kom. PAT, godz. 15— 
15.20: Kom. meteor., gosp., godz. 16—16,25; Odczyt p. t. 
„Szkoły rzemieślnicze w Belejt, ich astrrój 1 kieru- 
nek“ — (z cyklu odczytów org. przez Min. W. R, i 
II = wygl. dr Marja Linska.Lihrachowa, godz. 
16.25—16.40: Nadprogram | komunikaty, godz. 16.40 
17.05: „Skrzynka pocztowa” — koresp. bieżąca omówi 
dr M. Stępowski godz. 17.035—11.%0: Kom. PAT. godz. 
17.0—17.45: Odczyt p. t. „Promienie Roentgena i ich 
znaczenia rozpoznawcze” (Hygiena i medycyna) — 
wyg! dr Kryński, godz. 17.15—18,15: Transm. z Krako- 
wa. godz. 18.15—18.55: Traam. z Krakowa, godz. 18,55— 
19.05: Kom. PAT. gadz, 19.05-19.15: Kom. roln. goda. 
19.15—19.35: Rozmaitości, godz. 19.35—W.80: Transm. z 
Krakowa. Przemówienia a stosunkach polsko węgier: 
skich z okazii wieczoru muz. węwierskiego, godz. %.30: 
Koncert z Krakowa, godz. 2—22,0: Sygnal cznau | 
kom. lotn.=meteor., godz. 22.05—22.20: Kom. PAT, g. 
22.X-—22.30: Kom. policyjny, sportowy, godz. 22,30— 
22.45: Kom. PAT. 

Poznań (344.8). Godz. 12.45—14: Komcert ork, wojek. 
1 pac pod batutą St. Sternalskie, godz., 13: W przer- 
wie koncertowej notowania giełdy zbożowo-towaro- 
wej. godz. 14: Notowania plełdy pienieżnej, godz. 
16.85—17: Odozyt p. t. „Matka, jako wychowawczyni 
trzeźwego pokolenia" — wygl. p. Dediowa (Tydzień 
propagandy trzeżwości), podr, 17—17,45: Andycja dla 
dzieci w wykonaniu „wujka Czesia", godz, 17.45—18.15: 
Audycja wesoła. Udział biorą: Orkiestra lazzbando- 
wa „The Happy Cappies", Ewa Kowalska (sopran), 
Janusz Wawnecki (recytacja), prof. Lukasiewicz (a- 
komp.), godz. 18.46—1u: „Silva rerum, czyli rzeczy cie- 
kawe", zehrane i wygłoszone przez p. R. Busiakiewi- 
cza, red. „Tygodnia Radjowego”, godz. 19—19.10. Nad- 
program wygl. p. Jannsz Warnecki. art. teatru Pol- 
skiego. godz. 19.10—19.35: Pogawędka p. t. „Sport w 
dobie dzisiejszej" — wygl. p. J. Waxman, godz. 19.33— 
20: Odczyt p. t. „Wyniki próbnych ohserwacyj nad 
mlecznością krów gruźlicznych*" — wygl. dr Vetulani. 
godz. 20.30-22: Koncert tirmy „Philips“. W progra- 
mie muzyka kameralna, godz. 23—232.20: Sygnał czasu, 
kom. meteor. i PAT. Nowiny z Powaz. Wystawy Kraj. 
1929 r, godz. 20.80—34: Transm. muzyki tan. z winiarni 
„Carlton“. 

Wilno (435). Godz. 16.35—17: Gameta radiowa, godz. 
17—17.15: Komunikat Zw. Kółek i Org. Roln. Ziemi 
Wileńskiej, godz. 17.20: Kwadrans akademteki, godz. 
17.45—18.10: Audycja dla dzieci. godz. 18 10U—1]9: Kon- 
cert ork. pod dyr. prof. Aleksandra Kantorowicza, 
godz. 193—19.10: Rozmaitości. godz. 13.10—19.35: „Oręa- 
nizacja chórów amatorskich", oz. II z ilnstracją mm- 
zyezną w wykonaniu chóru Semin. Nanezycielsk. w 
Wilnie, wygl. instr. śpiewu Kurat. Okregu szkol. 
wileńskiego, p. Gawrońska, godz. 19.35—230- Tngadanka 
radjotechniczna. godz. 20.30—22: Transm. z Warszawy, 
godz. 22.30—23.30: Transm muzyki fanecznel. 


Z karnawału. 


Dancing karnawałowy T.O.M. 


Darrimgi, urządzame przez T. O M. zdobyły so- 
hie już opinię zahaw miłych a wytwomych. Sobo- 
tni dancing karnawalowy urzadzony w salach Sta- 
rego Teatru nosil wprawdzie tẹ skromną nazwę, 
ale wlaściwie zakrawał już na bal. 

Wśród przybyłych zauważyliśmy prezydenta 
Rollego z żoną, wiceprez. $chneidra z żoną, Wi- 
ceprez. Wielgusa, rektora Kranzego z żoną, red. 
Dąbrowskiego z córką, dra Dybowskiego z żoną, 
pp ŻZiemnowiczów z córką, drową Sikorską z cór- 
ka, p. Warmińską z Poznamia z córką, inż. Kulczyń 
skich, p. Turnaową, p. Bedmarską, p. Madojską, 
dvr. Federowicza, pref. Bolesława Pochmarskiego. 
Sfery leatralne reprezentowali pp. Ada Kosmow- 
Ska, Milski, Marysia 'Treszczyńska. artyści teatru 
am. Słowackiego. 

Wielkiem urozmaiceniem zabawy tanecznej był 
mazur, doskonale prowadzony przez p. Milskiego. 

W konkursie na najmilszą z pań zwyciężyła mi» 
luchna panna Ala Sikorska, a najmilszym z mę- 
żczytzn ogłoszono p. Kugenjusza Bujańskiego. 


Bal historyków sztuki. 


W sobotę 29 bm. w salach Tow. Lekamskiego od- 
byl się bal historyków szluk,, zorganizowany 
prze młodzież uniwersytecką, poświęcającą się 
słudjom nad historją sztuki. Zabawa ta zgroma- 
dziła liczne grono młodzieży, maz przybyło na 
nią wielu przedstawicieli sier profesorskich, inte- 
lgencji krakowskiej oraz ziemiaństwa okoliozne- 
Bo. 

Zauważyliśmy prof. Mollego z żoną, prof. Paga- 
ozewskiego z żoną, prof. Tadeusza Estreichera z žo 
ną, prof. Walerego Boetla, prof. Rogozińskiego, 
prof. Stanislawa Sokołowskiego, prof. Sinkową z 
córką, dra Stanislawa Tomkowicza, dra Pawlasa 
z żoną, p. Janową Nowakową z córką, wojewodzi- 
nę Morawska z córką, dyr. Gąsowska, dra Stefana 
Komornickiego, p. Janowa Fiszerową, dra Włady- 
slawa Klugera z żoną, kuratora Przyjemskiego, do- 
centa dra (iąsiorowskiego, hr. Łubieńskiego, radcę 
Muczkowskiego z córką, radcę magistratu Kubal- 
skuego z córką, art. malarza Stefana Filipkiewicza 
z rodzina, p. Górkiewicza z Toporzysk, oraz wiele 
jeszcze inmych, osób, b 

Mila i swobodna zabawa pnzeciagmeła się do bia 
łego rama. J. M. 


Kultura 1 sztuka. | 


NAGRODY NA WYSTAWIE GRAFICZNEJ 
POL. ARTYSTÓW PLASTYKÓW, Z Warsza- 
wy donoszą: Sąd konkursowy w składzie wi- 
cepremjera Bartla, prezydenta miasta Słomiń- 
skiego i Grehmana, artystów grafików pp. Lo- 
pieńskiego, Połtawskiego i Skoczylasa, mając 
ma względzie wysoki poziom wystawy, na 
który złożyły się z iednej strony zasługi wy- 
bitnych artystów. oddawna uprawiających 
sztuki graficzne, a mianowicie pp. W. Bonow- 
Me- 


hoffera, S. Siedleckiego, Z. Stankiewiczówny., |mowi Pietnzyckiemu przekładu zaś ma 


W. Weissa, J. Wojnarskiego, "L. Wyczół- 
kowskiego — postanowił postawić ich poza 
konkursem, zaś nągrody pieniężne z fundu- 
szów prezesa Rady ministrów w sumie 3 tys 
zł, prezydenta miasta w sumie'500.zł., p. H. 
Gmohmama w sumie: 500 zł., rozdzielić między 
młodych amtystów grafików w -sposób naste- 
pujący. dwie pierwsze nagrody po 500 zł. 
przyznać Tadeuszowi Kulisiewiczowi i Jami- 
a Komarskiej,. cztery drugie nagrody po 500 
ze J. Hopemowi, „Tadeuszowi Uleślewskiemu,- 
Jónzemu Wołlifowi | Janinie Goryńskiej o» 
25-LECIE PRACY SCENICZNEJ DYR. RY- 
UHŁOWSKIEGO. Dnia 20 lutego przypada 
2b-lecie pracy scenicznej dyrektora teatru Pol- 
skiego w Wilnie, Franciszka Rychłowskiego. 
Włym celu powstał komitet, na którego czele 
stanał wojewoda Raczkiewicz. 
POLSKI KONCERT SYMFONICZNY W WIE- 
DNIU. 15 marca odbędzie sie w Wiedniu wiel- 
ki polski komcent symfoniczny pod batutą 
Gmzegcnza Fitelberga z udziałem wiedeńskiej 
orkiesty symfonicznej. Na program złożą się: 
3-cia symłonfa K. Szymamowskiego i „Bołe- 
sław Śmiały” Różyckiego. Artur Rubinstein 
odegra koncert F-moll Chopina, pani. Szyma- 


newska odśpiewa pieśni Hafisa Karola Szy- 
mamowiskiego. Czynione są słąramia, by kon- 
cent wiedeński mógl być włączony do pro- 
gramu wieczomnego Radja warszawskiego. 
MANIFESTACJE PRZECIWKO OPERZE 
JAZZBBANDOWEJ W WIEDNIU. Na 
osłatniem  pmzedstawieniu  cpery  jazzhbam* 
dowej „Jonny gra“ narodowi- socjaliści 
rzucili na widownię bomby  cuchnące. 
Policja aresztowala 8 osób. Pnzedstawiemie nie 
doznało przenwy. Na ulicach przed gmachem 
opery równiez demonstrowali narodowi socja- 
liści. Policja rozpędziła demansurantów. 
POECI POLSCY PO WŁOSKU. Włoska 
firma nakładowa braci Gnemminich, która 
w ubiegłych latach wydała w przekładzie 
włoskim amtologję współczesnej poezji fnancu- 
skie, angielskiej i rosyjskiej, zapowiada w no- 
worocznym prospekcne wydawmielw antologję 
poezji polskiej doby obecnej.  Zredagowanie 
tej książki pawiemzyła fma wydawnicza Ja- 


Lata powojenne udowodniły, że N'emcy 
mie zmieniły swojego sposobu postępowania, 
ami swej mentalności, nietylko w dziedzinie 
zagadmień polityki międzynarodowej, ale rów-: 
mież odnośnie do miedzynarodowej polityki 
gospodarczej.” Agresywność Niemiec, przeja- 
wiająca się w latach przedwojennych na te- 
renie gospodarczym, stosowane w walce kon- 
kurencyjnej na rynkach zagranicznych, bądź 
co bądź nieuczciwych melod walki konku- 
rencyjnej, jak przedewszystkiem na wysoce 
wielką skalę prowadzenie polityki cen „dum- 
pingowych*, to jest cen niższych od kosztów 
własnych, wywołało przed wojną wrogi wo- 
bec Niemiec nastrój i było w znacznej mie- 
rze przyczyną wybuchu wojny światowej. 

Oczywiście trudno jest zabronić komuś 
sprzedaży towarów po takich cemach, jak mu 
się to żywmie podoba. Ale z drugiej strony 
należy pamiętać, że systematyczne i stale sto- 
sowanie systemu cen „dumpingowych', sztu- 
czne forsowanie eksportu przez udzielanie 
szeregu ulg i podwyższamie cen wewnątrz 
kraju, wreszcie równoczesne zamykanie gra- 
nic dla importu z zagranicy nie da się pogo- 
dzić z prymitywną uczciwością gospodarczą i 
bezwzględnie stoi w sprzeczności z głoszone- 
mi rówmocześnie przez Niemcy hasłami;libe- 
rainemi, praktycznie umiemożliwiając wolną 
konkurencje. 

Metody walki gospodarczej stosowamej przez 
Niemcy, jak długo były one gospodarczo odo- 
sobnione, mogły znaleźć pewne usprawiedli- 
wiemie, Od czasu jednak, kiedy zawarty zo- 
stał traktat handlowy framcusko-miemiecki i 
toczą się rokowania o zawarcie analogicznego 
traktatu polsko-niemieckiego, nie dadzą się 
one pogodzić z obrotem wolno-handlowym. — 
Warto przypałtrzeć się. bliżej niemieckim me- 


todom postępowania i reflcksjom, które one 
wywołują w prasie francuskiej. 

Tak więc francuska prasa podkreśla, że w 
ciągu krótkiego czasu od zawarcia traktatu, 
framcusko-niemieckiego, Francja, a szczegól- 
nie kolonje, n. p. Maroko, zalane są produk- 
tami niemieckiemi, dzięki temu, że Niemcy 
nie mają żadnych skrupułów w stosowaniu 
pewnych metod gospodarczych, które trzeba 
nazwać nieuczciwemi. Przypominają, że dzię- 
ki polityce sztucznego obniżania cen Niemcy 
sprzedawali cukier w Szwajcarji taniej niż 
cukier szwajcarski, a nawet znacznie taniej, 


niż cukier niemiecki. 

W jakiż sposób możliwem jest, by Niemcy 
rzekomo zrujnowane przez wojnę, były w 
stanie prowadzić tego rodzaju politykę? Otóż 
składa się na to cały szereg czynników mają- 
cych właśnie na celn sztucznie pobudzać 
eksport, I tak na podstawie ustawy o popie- 
ramu eksportu, wydanej w grudniu 1926 roku, 
rząd jest upoważniony do wydawania rocznie 
175 mil. marek złotych, dla popierania prze- 
zmysłów rzekomo „zagrożonych“, Pozatem 
Rzesza udziela eksporterom do krajów egzo- 
tycznych, pod formą gwarancji kredytów w 
wysokości łącznej około 300 miljonów marek 


dako- 
nać tłumacz włoski, Annand (Corsini. który 
dal się poznać ze swych tłumaczeń poeczyj 
Tetmajera, Stalia, Tuwima, a zwłaszcza Z cpu- 
blikowanego w ubiegłym roku przekładu 
„Włoskich Madomn* Pietnzyckiego 

NOWY CZŁONEK FRANCUSKIEJ AKA- 
DEMII MEDYCYNY. Chirurg profesor Anto 
Gosset mianowamy został „członkiem framu 
skiej Akademii medycy. " 

NOWY CZŁONEK AKADEMJI PRANC 
SKIEJ. Jak donoszę z Paryża, w dniu 26 I 
udbyło się w sali posiedzeń Akademi Franc 
skiej przyjęcie w poczet jej członków znako- 
miłego pisarza Abel Iermanta. Wedle trady- 
cyjnego zwyczaju Abel Hermant wygłosił mo- 
wę na cześć swojego poprzednika na fotehu 
akademickim Rene Poylesve'a, poczem Seyn- 
ny adwokat Ilenri Robert powitał niezwykłą 
mową Hermanta. 

RUCHOMA WYSTAWA WSPÓŁCZESNYCH 
MALARZY ANGIELSKICH. Zorganizowana 
niedawno przez departament sztuki w Londy- 
nie wystawa ruchoma obrazów współczęgne- 
gp malarstwa i graliki angielskie) odmiegd zi 
szereg miast amerykańskich i europejskich, 
Pierwszym etapem wystawy będzie. Buenos 
Aires. Protektorat nad wystawą objął nząd 
brytyjski.  Ceremonji obwancia wystawy "w 
Buenos Aires dokona ambasador bryty(ski 
w Argentynie. sir Malcolm Robertson, | 

WPROWADZENIE ALFABETU ŁACIŃ= 
SKIEGO DO PISMA TURKEMNÓW I TATA- 
RÓW. W Taszkencie odbył się kongres, ma- 


jjący na” celu wprowadzenie alfabetu łaciń- 


skiego do pisma Tunrkmenów i Tatarów. 
W kongresie tym wzięli udział delegaci i ucze- 
ni ze wszystkich republik lumkmeńskich bataie 
skich. Przewodniczący kongresu, prezes cent. 
komitalu wykon. republiki Asgerbejdżańskiej, 
Aga Ali Oglu, w przemówieniu swem wyka” 
zywał wielkie zalety allahelu łacińskiego 


li domagał się zatwierdzemia uchwały, która 


zapadła w tej sprawie w czerwcu roku ub. 
Kongres wypowiedział się za wprowad zeniebi 
alfabetu łacińskiego i za zastosowaniem go: 
w ciągu 5 lał w urzędach republik lunkmeń- 
skich i tatarskich z 


Dział gospodarczy 


Polityka ekspansji i ochrony życia gospodarczego 


ju, że pokrywa część wartości towarów na 
wypadek straty. Eksporterzy z łatwością uzy- 
skują kredyty w kasach oszczędności i ban- 
kach, płacąc załedwie 2 i pół proc. Towary 
eksportowane korzystają z  nbezpieczenia, 
którego wypłacenie "jest pwarantotane przez 
rząd. Specjalne ulgi podatkowe aotvczą towa- 
rów wywozowych, które obciąża pódalek w 
wysokości zaledwie 0,5 proc. Równocześnie 
towary wywożone przez porty niemieckie cie- 
szą Się wielkiemi nlgami łaryfowemi. Caly 
szereg podohnych przykładów służy do wyka- 
zania, jak dzięki celowej koordynacji szeregu 
posunięć  polityczno-gospodarczych Niemcy: 
są w słanie zbywać towary po cenach znacz- 
nie niższych od swoich konkurentów. 
Oczywiście doświadczenia poczynione przez 
Francję nie mogą pozostać dla nas obojętne- 
mi. Musimy zdawać sobie sprawę, że po za- 
warciu traktatu handlowego z Niemcami bę: 
dziemy mieli do czynienia z konkurencja nie- 
miecką, nie zawsze uczciwą i pragnącą za 
wszelką cenę usadowić się trwale na naszem- 
terytorjum i wyrugować nasze wyroby rodzi= 
me. Wobec wielkiej słabości szeregu działów 
naszego przemysłu nie bedzie to zadanikm 
zbyt trudnem. To też już w czasie samych ro- 
kowań musimy uwzględnić te niemieckie ten- 
dencje do prowadzenia polityki sztncznego 


forsowania eksportu i zgóry slarać się spa= 
raliżować przynajmniej po części jej zgubne, 
dla naszego życia gospodarczego skutki, przez 
odpowiednią politykę ochrony celnej. 
Równocześnie będzie to usprawiedliwione 
tem, że Niemcy rówmież słosują bez żadnych 
skrupułów politykę wpresł  nieracjoralnie 
daleko idącej ochrony własnego rolnictwa. — 
Dość wskazać na fakt, że podczas gdy Polska, 
jest w możności zaofiarować centnar „żywe 
ca“ po cenie około 50 marek, to w Niem- 
czech samo jego wyprodukowanie kosztuje 83 
marki. W razie zatem wprowadzenia wolnego 
obrotu, konsnment niemiecki niewątpliwie 
płaciłbhy za mięso o przeszło 50 proc. taniej. 
To samo w mniejszej mierze dotyczy ı innych 
produktów rolniczych. Tymczasem Niemcy 
nie chcą uznać konieczności przywozu arty- 
kułów spożywczych I prowadzą nieracjonalną. 
polityke  gosr szkodą , szerokich 
mas konsuni dnio i przemysłu. 


zltych Gwarancja ta jednak jest tego rodza- 


Polityka e portowej w dziedzi- 
nie przemysłu, 4 polityka ochrony rynków 
krajowych przeu”przywozem .z zagranicy w 
dziedzinie rolnictwa, uzupełniają obraz nieras 
cjonalnych m p azężego punktu 
widzenia, metod działalności gospodarczej. —— 
Nie można się dziwić, że dojście do porozu- 
mienia z Niemcami w czasie obecnych roko- 
wań jest tak trudne wobec iego rodzaju zało- 
żeń, leżących u podłoża ich metod postępowa- 
nia gospodarczego, które zamierzają stoso- 
wać odnośnie * do Polski. Bez poważnej I 
sadniczej zmiany tej metodyki nie'może być 


he 


mowy o dojściu do porozumienia, które wów- 
interesie 


czas 
Polski. 


bezwzględnie nie leżałoby w 
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Bocesruzzełci podirzymuja przy řeaźfa. 
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o Włoski król Wiktor Emanuel w czasie pobytu emira Afganistanu w Rzymie. oťiarowal esż0- 
yomemu hea M prezencie pancerny samochód. Ilustracja nasza przedstawia władcę Afga- , Lwów, start w Krakowie, 6 sierpnia „szlakiem 
nistamu. Amanullaha, w chwili, gdy ogląda otrzymany piękny i pożyteczny dar. 


Kronika ekonomiczna. 


PROJEKT  POPIERANIA  MELJORACJI 
ROLNYCH. Zakres pomocy państwowej na 
mglioracje rolne reguluje ustawa z dn. 22 lip- 
cd 1925 r. o państwowym funduszu kredytu 
na meljoracje rolne. Pomoc ta ogranicza się do 
udzielania z administrowanego przez państwo- 
wy bank rolny państwowego funduszu opro- 
centowanych pożyczek ma mełljoracje rolne. 
Zakres tej pomocy okazuje się niewystarczają- 
cy, skutkiem czego roboty meljoracyjne, któ- 
rych wymaga olbrzymi obszar gruntów w 
Polsce, posuwają się bardzo powoli. 

Wobec powyższego ministerstwo rolnictwa 
opracowało i przesłało ma radę ministrów pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej o popieraniu meljoracji rolnych, który m. 
in. przewiduje zwolnienie na przeciąg lat 15 
od podatków gruntowych tych nieużytków, 
które są obęcnie mieużytkami niepodlegające- 
mi podatkom gruntowym, a po zmeljorowaniu 
staną się gruntami użytkowemi  Rozporzą- 
dzenie przewiduje również użycie pewnych 
kwot z Mtrduszu na obniżenie oprocentowania 
pożyczek, uzyskanych nie w państwowym 
banku rolnym, leez w innych instylucjach 
kredytowych, co udostępni te pożyczki rolni- 
kom. ' v 

Jest niewątpliwem, że rozszerzenie pomocy 
państwowej:na meljoracje rolne, którego wy- 
razem są przepisy, projektowanego rozporzą- 
dzenia, będą wielkim impulsem szybszego roz- 
woju tak doniosłej dla produkcji rolnej akcji! 
jaką jest akcja przeprowadzenia meljoracji 
gruntów - rolnych. 

DALSZA ZWYŻKA POLSKIEJ POŻYCZKI 
STABILIZACYJNEJ. Kurs polskiej pożyczki 
stabilizacyjnej na giełdzie w Londynie uległ 
dnia 26 bm. dalszej zwyżce. Mianowicie no- 
łowano pożyczkę tę bo kursie 93 dolary (kurs 
najwyższy) i 92 i pół dolarów (kurs najniż- 
szy). 

WZROST EKSPORTU NIEROGACIZNY Z 
POLSKI. Wedlug sprawozdań za z. m. eksport 
mierogacizny z Polski wzrósł w osłałnich cza- 
sach.* W z. m. wywieziono i sprzedano na 
rynku wiedeńskim 31.943 sztuki, co stanowi 
ókoło 51.8 proc. całego spędu. Ceny wahały 
się od 1.70 do 2.45 szylingów za kg., wartość 
całego spędu z Polski wyniosła 9.704.240 zł. 
W Pradze sprzedano z Polski 16.222 sztuki z 


ogólnej lości sprowadzonych z zagramicy 
26.344 sztuk, Ceny wynosiły od 8.30 do 11.20 
koron czeskich. > 


W ŁODZI PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO SE- 
ZONU LETNIEGO. Fahryki w Lodzi produkują 
intensywnie towary na sezon letni. Czynione 
są leż próby tworzenia syndykału, w celu 
utrzymania wyższych cen oraz ograniczenia 
warunków kredytowych. Rokowania są bar-, 
dzo utrudnione. Na ogół panuje przekonanie, 
że tegoroczne towary letnie nie będą droższe 
od zeszłorocznych. 4” 

OBSZAR LASÓW W POLSCE. Lasy w Pol- 
sce. zarówno prywatne jak i państwotkeś zad”, 
mmują 8.943.762 ha OŁ „ stanowią, 0-, 
gólną wartość 4.615,783.308771. błesunek: .ob- 
szaru lasów prywatnych poy lżej” 50 ha do 
ogólnego obszaru stano lasów, 
zaś państwowych 34.4 prać, Stosunek zaś 
wartości pierwszych z tych lasów do ogólnej 
wartości wynosi 40 proc., drugich zaś 43,9. 

OŻYWIENIE NA RYNKU RZEWNYM. 
W związku z otwarciem tynku miemieć- 
kiego -dla polskiego drzewa tartego, -oraz 
zobowiązaniem się rządu polskiego do nie-, 
krępowania wywozu drzewa mieobrobione- 
go do Niemiec, nastąpiło na rynku dnzewa 
bardzo znaczne ożywienie. Wskutek mwiel-. 
kich zidmpów. dokonywanych przez nie- 
mieckich ajenlów. ceny. osiągnęły dalszy, 
wzrost. Największem powodzeniem . cieszą, 

s 
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natomiast tańsze mają 
niewielki. Zwyżka cen 
zamknęła dla naszego drzewa rynek an- 
gielski, który nabywa u nas już od gru- 
dnia minimalne tylko ilości. W grudniu eks- 
port drzewa z Polski poszedł głównie: w 
kierunku Niemiec _ brożyzna surowca ‘jest 
dla większej części tartaków: polskich bar- 
dzo niekorzystna, ałbowiem większość tych- 
że, nie mając odpowiednich środków obroto- 
wych, może nabywać materjał drzewny tylko 
w ograniczonych, ilościach, wobec czego całe- 
mu szeregowi tartaków wskutek braku zaję- 
cia grozi zamknięcie. Jedynie tartaki, pracują- 
ce na bezpośrednie zamówienie Niemiec, lub 
mające kapitały niemieckie, pracują pod zma- 
kiem pomyślnej konjunktury. 

Z RYNKU TOWARÓW KOLONJALNYCH, 
U importerów rozpoczął się sezon przedwiel- 
kanocny. Wielkim popytem cieszą się suszone 
śliwki i owoce kalifornijskie. Z powodu świe- 
żego określenia kontyngentu na kwartał bie- 
żący. nie brak na razie towaru zagraniczne- 
go. Kawa podrożała za granicą bez względu 
na gatunek. Pieprz ma. tendencję mocną. We 
Wloszech podrożały migdały i orzechy. Ryż 
staniał, z powodu nadejścia większych trans- 
portów okrętowych. tego towaru. 


| 7 = REA W AES TEZ ECCE NEW | 
Ze SPORACH. 


Znakomite wyniki 
warszawskich łyżwiarzy. 


Onegdaj na zawodach łyżwiarskich w War- 
szawie osiągnęli państwo Nchrimgowie, człon- 
kowie . Warszawskiego Tow. Łyżwiarskiego 
wspaniałe wyniki, stojace na poziomie euro- 
pejskim, I tak pani-Zofja Nehringowa -wysta 
piła po raz pierwszy: w dziedzimie biegów lyż- 
wiarskich na szybkość, usłanawiając rekordy 
Polski i światowe. na nastepujących dystan- 
sach (w komkurencji'dla pań): 500 andr. 1 min. 
12 sek., 1.060 mt. 2-m. 24.4 sek., 1.500. mtr. 
3 m. 51.2 sck./5.000 mir. 12 min. 07.1 sek. 

PE. Nehring, małżonek rekordzistki : usta- 
mowił rekordy Polski w: biegu na szybkość na 


się wyższe gatunki, 
stosunkowo popyt 


dystansach 15 klm. 35 m. 59.5 Sek.,-ma .20;5 


kim. 48 min. 244 sek. W zawodach ma ilość 
klm KODY, A KsAŃ czasie jednej godziny 
p. Nehring (W. T. L.) przejechał 24781 .mtr.' 


REJESTRACJA TOWARZYSTW SPORTO-- 
» WYCH. 


- Kultura „I żygie-państwa wymaga dla orma- 
mizacji i. rozbudowy / każdego działu -pracy, 
ścisłej i wiarygodnej statystyki. Państwowy 
Urząd Wych. Fiz.*i Przysp, Wojsk. "nietylko 
w celu racjonalnego kierowamia i czuwania 
nad ogólnym rozwojem sportu, ale i‘ze 
względu na konieczność! informowania spoles 
czeństwa o'istnieniu' różnorodnych środowisk 
wychowania: fizycznego i. sportów, pragnie *w 
interesie ogóła wykonać calkowite i wiary- 
odne zestawienie wszystkich instytucyj gim- 
nastycznych i sporlowych, zakładów gimna- 
stycznych, przedsiębisrstw odnajmujących: u- 
rządzenia.i płace sportowe ? 
Wojewódzkie „komitety „wychowania fizycz- 
nego: i przysposobienia. wojskowego, otrzyma- 
ją. z.kąńcem stycznia wykazy sprowazdawcze, 
celem „rozesłania wszyslkim instytucjom, gim- 
nastyczno-sportówym. „Każda instytucją” gym- 


nastyczno-sportowa (klub, towarzystwo, przed ; 


siębiorstwo),.-które nie otrzyma „do dnia- 29 
lutego, 1928 r. .„wykazu. sprawozdawczego“, 
powinno zwrócić się do.wojewódzkiego komi- 
tetw wych..liz..i przysp.. w. lub do .Państw., 
Urzędu. - Wych. „Fizz „żądaniem. . nadesłańia 
takowego. à » h a a e =. 

Wypełnione:wykazyspow inny, być 'bhzwzglę-: 
dnie wiarygodne . pod. odpowiedzialnością pre- 


zesa instytucji. Towarzystwa, które wykazów 
nie nadeślą, zaszkodzą same sobie, gdyż nie 
będą brane w rachnbę w opracowaniu sta- 
tustyki w jakichkolwiek przydziałach placów 
i urządzeń sportowych, ewen pomocy in- 
slruktorskiej oraz innych świadozeń, oraz u- 
rawnień przyznawanych ze strony władz 
państwowych lub samorządowych. 

Wykazy powinny być w terminie do 1-qo 
kwietnia 1928 r. nadesłane bezpośrednio do 
Państwowego Urzędu Wych. Fiz. i Przysp. 
Wojsk. w Warszawie (plac Saski Nr. 3). 


PROGRAM ZAWODÓW KOLARSKICH 
W KRAKOWIE NA R. 1928. 


Rok bieżący zapowiada się pod względem 
|ilości imprez niezwykle pomyślnie dla pol- 
skiego kolarstwa. 

Dotychczas Związek Polskich Towarzystw 
Kolarskich prócz mistrzostw 4—5 zawodów, 
nbeenie w r. b. mamy tych terminów zarezer- 
wowanych aż 21! Centrem zawodów szoso- 
wych w r. b. staje się Kraków. 

I lak odbędą się w Krakowie: 17 czerwca 
Kraków Wadowice, organizuje R. K, 5. Le- 
tja. 2% czerwca mistrzostwo województwa 
"wojew, krak. 100 kim., organizuje z ramienia 
ZP. T. K-K S. Makabi, 8 lipca najbar- 
dziej imteresujacy bieg. mianowicie wyścig 
200 klm. o mistrzostwo Polski, organizuje ko- 
misja wojew. tow. kol. w Krakowie, 15 lipca 
ielou sezonu. tradycyjny doroczny wyścig 
(tatrzański Kraków—Zakopane, organizuje Z. 
K. S. Makkabi. 22 lipca wyścig Kraków— 


| kadrówki”, organizuje Legja, w dniach 13, 14 
|i 15 sierpnia największy wyścig dokoła 
wojew., dystans 600 k'm., podzielony na trzy 
etapy, organizuje K. K. G. i M., 26 sierpnia 
odbędzie się wyścig o puhar firmy „Marko“, 
dystans 100 klm., organizuje K. S. Garbarnia, 
ofianując najcenniejsze nagrody w sezonie. 

Innych mniejszych zawodów będzie ponad- 
to przypuszczalnie okcło 24. Jak na Kraków, 
jest to program wprost europejski i miejmy 
nadzieję, iż i wyniki staną na wysokim po- 
ziomie. Nie wzięto tu w rachuhę zawodów to- 
rowych, ponieważ K. S. Cracovia, posiadająca 
jedyny tor, nie posiada jeszcze skrystalizowa- 
nego programu. 


0$0— 
Kronika sportowa. 


WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO 
KOLEGJUM SĘDZIÓW Pilki Nożnej odbędzie 
się dnia 5 lulego w Warszawie. Prezesem ko- 
legjum zostanie wybrany p. Grabowski. Do- 
tychczasowy kandyat, kpt. Loth, nie wchodzi 
pod uwagę przy wyborach ze względu na to, 
iż jest czynnym prezesem. 

WALNE ZGROMADZENIE WARSZAW- 
SKIEGO KOL. SEDZIÓW piłki nożnej wybra- 
ło w dniu 29 stycznia nast. zarząd: prezes — 
p. Jerzy Grabowski, wiceprezes — p. A. Pos- 
ner, sekretarz — p. F. Krukowski, członkowie 
pp. T. Walezak i Ruriszyn. 

PORAŻKA CZETWERTYŃSKIEGO. Prze- 
bywajacy na Rivierze eksmistrz Polski w te- 
nisie, Czetwertyński, przegrał w turnieju teni- 
sowym z Gochełem 6:1 i 6:2. 

LEKKOATLECI RUMUŃSCY W WARSZA- 
WIE. liumuński związek lekkoatletyczny 
zwrócił się do P. Z. L. A. z propozycją urzą- 
dzenia w Warszawie meczu obu państw. 

PRZED UTWORZENIEM POLSKIEGO ZW. 
JEŹDZIECKIEGO. Min. spraw wojskowych 
zawiadomiło Zarząd Związku Polskich Związ- 
ków Sportowych w Warszawie, że ma ostat- 
niem zebraniu Komitetu do spraw wyścigo- 
wych, w którem wzięli udział przedstawiciele 


wszystkich towarzystw wyścigowych w Polė 
sce, względnie towarzystw zachęty do hodowli 
koni, oraz przedstawiciele departamentu ka- 
walerji został wyłoniony Komitet Organizar 
cyjny Polskiego Związku Jeżdzieckiego. Ko 
miłet polecił ułożenie statutu Związku rtm. 
Konowi z Obozu Szkolnego Kawalerj, na 
wzór odnośnego statutu francuskiego. Statut 
ma być przyjęty przez ogólne zebranie. 


| Późne wiadomości. 


PODRÓŻ W PYJAMIE. Dzienniki budupeszteń= 
skie domoszą: Tureoki kupiec, Jakób Toledo, jadący 
wschodnim pociągiem ekspresowym, został na od- 
cinku serbskim obudzony z glębokiego snu prze 
wybicie szyby w oknia jego przedziału. Tolede 
zaalarmował służbę pociągu, który zatrzymana. ale 
złodziej wyciągnął przez okno jego wartościową. 
walizkę i zmiknął bez śladu. Toledo na stach 
w Belgradzie opowiedział wszystko palici i poje- 
chał dalej do Budapesztu. Ale podróż z Belgradu 
do Budapesztu odbywał w pyjamie, gdyż ukradzio- 
no mu także ubramie Dopiero na dworcu w Bu- 
dapeszcie zaopałtnzył się w nowy strój. 

BOHATERSKI WŁÓCZĘGA. Donoszą z Lomdy= 
nu: W pobliżu miejscowości Mottram, w okołicy 
Sheffieldu, tuż u wylotu tunelm kołałowego+ prze- 
chodzący drogą włóczęga usłyszał głośne wolaniia 
o ratumek, które wydawane byly dziecięcym glo- 
sem. Włóczęga pospieszył w kiemniku głosu i spo- 
strzegł chlopca, który stal pomiędzy szynami i nie 
mógł z miejsca się ruszyć, Chłopak ten, przecha- 
dząc pmzez tor kolejowy ze swoim łowarzyszem, 
wetknął stope pomiędzy próg a stalowy drążek 
sygnału tak nieszczęśliwie, że w żaden sprsób nie 
mógł jej wyjąć. Włóczęga próbował uwolnić sto- 
pe chłopca w najrozmaitsze sposoby, ale bezske- 
tecznie. Nawet rozszmurowanie brzewika na. nie 
się nie zdało. Tymezasem po drugiej stronie ka- 
nału nadjeżdża! pociag i maszymista zaczął dawać 
sygnały parowym gwizdkiem, Chłopak był staca 
ny, glyż za chwilę miał nadjechać pociąg w pel- 
nym biegu. Wtedy włóczęga obrócił stopę chlopca. 
pod drążek w tem sposób, że na jego wezwamie 
chłopak mógł się polożyć na ziemi. Dla dodania 
chłopcu odwagi włóczęga polożył sę obok niego. 
Pociąg przejechał nad nimi, nie tknąwszy żadnego. 
Mieszkańcy wsi Mottram, zaalarmowani pnzez dru- 
giemo chlopca, przybyli wkrótce na miejsce spo- 
dziewamej katastrofy, uwolnili za pomocą narzedzi 
chłopca, poczem z wlóczęgą wrócik do domu. 
W miejscowej gospodzie unządzili ucztę na jego 
cześć i chcieli mu wręczyć pewną sumkę ze skła- 
dek, ale włóczęga zjadł i wypił. pieniędzy nie 
pnzvjał i podziekowawszy. poszedł dalej. 

UCIECZKA BYKÓW Z ARENY: Z Madrytu do- 
noszą: Jedna z najruchliwszych ulic Madrytu, 
Gram Via stała się widowiskiem niebywałej pami- 
ki. Dwa byki, przeznaczone do walki byków, wy» 
łamały się i dostawszy się na wolność, popędziły 
przez glówną ulicę. Kupcy w przerażeniu zamy» 
kali sklepy. pmzechodni: zaś w pamicznych stra- 
chu uciekali. Jedma kobieta została zabita, a kil- 
k osób rannych. Pnzechodzący przypadkowo ulicę 
totedor szpadą, pochwyconą naprędce w jednym 
ze sklepów, zabił jednego byka, drugi zaś mieca 
później zostal schwvconr. 

WALKA O KRÓLESTWO KINA. W tym wr- 
padku nie chodzi tu o gwiazdy filmowe, lecz 
o potężnych przedsiębiorców z - Hollywnod, 
W ostalnich dniach —jak donoszą z Nowego Jor- 
ku — niebywałą sansacjęo budziła największa 
tranzakcja w histori kinematograficzmej. Wilkiarm 
Fox zakupil kontrolę nad pnzeszłot nzystu teatra- 
mi w zachodniej i środkowej Ameryce i cały kon- 
cem przedsiębiorstw widowiskowych t. zw. Saxe, 
za kwotę 100 miljomów dolarów. Nowy koncern 
Foxa wysumął się w ten sposób na czoło amery- 
kańskich przedsiębiorstw kinowych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPINSKI. 


Wydawca: 


spółka Wydawnicza „REFORMA: 
Spólka z ogr. odp. 


SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE 1. 
Magazyn fabryczny 
M. JARRA, 


Artykuły 
techniczne 


TROLIT, ebonit, fiber w 
płytach i łaskach, pre- 


Szpan, mika — etc., etc. 
acz: TECHNICZNE 


. Ţ7 | BIURO 
Herbata 
1 Racka" 


Juljusz Grośse 
Sp.z 0. o. 
Kraków 
Rynek gł. 34 


A. HAWEŁKA 


Kraków, Rynek gł. 34 
i „Palao Spiski'* 


Í HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


M w jednym gatunka, naj 
k lepszym! W paczkach 
$ s he kg. — Dla od 
sprzedawców rabat! 


pl. WW. Świętych 8, I p. 
Tel. 4154, 54 


Wymienione firmy 


Drukarnia, Jiu trowanego.Kuryera. Codziennego“ — Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


owodnik randlowo-informacyjny po Krakowie 


Najkorzystniejsze źródła zakupów. 
(D0: "EFG | E o 


[Emjaj 


S. SZAJER, KRAKÓW. | Basztowa 11. Tel. 311 i 4064 


Ogłaszajcie się 


w Przewodniku „Nowej Retormy” 


polecamy naszym Czytelnikom. 
mecze o 7070 E 


Í Fortepiany i | | Kosai a ZK, 


Warszawski Skład 

FORTEPIANY przyborów fotograficz. 

PIANINA | szewska 2. Tel. 1428. 
WŁ. BOLONSKI 


| Kraków — Pałac Splskt. i Reklama | 


E revtor | lallańsza Reklama 
termo W „Menini 


R. ALEKSANDROWICZ 
firezvreczeniaf 


Towanystwo ubezpieczeń na tytie 


„FENIEŚS” 


ul, św. Gertrudy 8, tel. 273. 


Magazyn przyhorów 
biurowych. 


—— 


